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Chcą czerpać siły z jedności woli 

działania przodującej partii 

1.000 łódzkich robotników 
prosiło o przyjęcie do PZPR 

Robotnice i robotnicy pro­
sto mówią o swoich uczuc;ach 
prosząc o przyjęcie ich do 
partii. 

„Pragnę codziennie realizo-
wać testament Towarzysza 
Stalina ... " 

„Moim pragnieniem jest dać 
z siebie jak najw!ęcej dla bu­
downictwa socjalizmu ... " 

Marszałek Bułganin min. Czou En-lai 
„Nauka Towarzysza Stalina 

jest dla mnie drogowskazem .• " 
Takimi słowami wyrażali 

sw0 uczucia Piotr \Viśniewski, 
\Vieslawa Mróz i Ryszard Ku­
bik prosząc o przyjęcie do 
partii na otwartym zebraniu 
w ZPB im. Dzierżyńskiego. na warcie honorowej 

u trumny Klementa Gottwalda 
Masy pracu1ące Czechosłowacji 

czynem produkcyjnym 
. . . , 

wyraza1ą swą w1ernosc 

da składa hołd cała postępo­
wa ludzkość. Do Pragi n·apły­
wają ze wszystkich stron 
świata wiadomości o powszech 
nym żalu, jaki wywołał przed 
wczesny zgon wielkiego syna 
narodu czechosłowackiego. 

I to nie tylko oni. Dot~·ch­
czas na otwartych zebraniach 
partyjnych prośby o przyjęcie 
do partii złożyło około 1.000 
przodujących robotnic i ro­
botników z łódzkch zakładów 
pracy. Wstępują w zwartę 
szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, by - jak 
mówi statut partii - „czerpać 
siły z jedności woli i ,jedności 
działania" i dalej prowadzić 
dzieło Stalina. 

Dziś o godzinie ł3 
pogrzeb Prezydenta 

Klementa Gottwalda 

walczył 
przywódca 

ideom o które 
ich ukochany 

PRAGA (PAP). O<Cl wcU"snych godzin ran.nych posuwają się nn­
C~i Pragi ku Hradczynowł kolumny ludzi, aby w Sali Jliszpań­
sk•e.J Hradczynu pożegnać ukochanego wodza narodu ci,echo.slo­
wackic-go - Klementa Gottwalda. 

Liczne delegacJe ludności przybywają ze wszystkich zakątków 
republiki. Składają one wieńce. Sala Hiszpańska Jest zapeln!ona 
w14'ń<'aml. Składa •lę je tera.z w innyełl &alacłl, w ko.-yta.rzach. 

Delegacja polska 

na oogtzeb 

By uczyć się lepiej praco­
wać, by szybciej budować so­
cjalizm, by zasłużyć na god­
ność członka part[i około 2.000 
przodujących młodziefowców 

z Łodzi i województwa złożyło 
prośby o przyjęc!e tło ZMP. K. Gottwalda 

wyjechała ao Pragi 
Dając wyraz swej wielkiej 

przyjaźni dla narodów radziec­
kich około 6.000 pracowników 

WARSZAW A (PAP). W go- fizycznych i umysłowych z 
dzinach popołudniowych dnia łódzk;ch zakładów wstąpiło w 
li< . •• szeregi TPPR. Chcą jeszcze le-

PRAGA, 18.3. Komi~ do ZO·r­
ganizowania pogrzebu prezyden. 
ta RepublLki i przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Cze-c.I1oslo­
wacJi Klementa Gottwalda poda· 
ła., że w dniu 19 ma l'Ca 1953 r. 
a.kt żalobny r<>Z.PO·cznie się o go­
dizin1e 13 w Sali Hiszpańskiej 
zamku praskie.go. Następnie tram 

na z ciałem Kleme'llta Gotllwalda 
zostanie urnies1'C1..ona na lawecie 
i pochód żat-0bny ruszy ~rzez 
Pragę. 

Po wiecu żałobnym trumna 'Z 
dałem Klementa Gottwalda zo­
stanie umieszczona w Pomn;ku· 
l\luzeum Wyzw<>lenia Narodowego 
na Górze Vitkov. 

marca br. udała su: do Pra- piej poznać Kraj Socjalizmu, 
gi z przewodniczącym Komi- którego budowniczym był Sta­
tetu Centralnego Polskie.i Zje- lin. Chcą lepiej poznać i czer­
dnoczonej Partii Robotnicze.i, pać z bogatych doś\\iadczeń 

ludzi radz!eckich. 
Prezesem Rady Ministrów (wit) 

Adenauer odrzuca 

Dnia 17 marca o godz. 17 nistracyjnej Chińskiej Repu­
wartę honorową przy trum- bliki Ludowej Czou En-Lai, 
nie Klementa Gottwalda obej wicepremier państwowej rady 
mują członkowie rządu z An- administracyjnej Kuo Mo-Żo 
toninem Zapotockym na czele. i ambasador Chińskiej Repu­
Do sali wchodzi radziecka de- bliki Ludowej w Czechosło­
legacja rządowa z pierwszym wacji Tan Szi-Lai. Składają 
zastępcą przewodniczącego Ra oni wieńce u stóp trumny i 
dy Ministrów ZSRR, marszał obejmują · po delegacji ra­
kiem Związku Radzieckiego dzieckiej wartę honorową. 

Beleslawem Bierutem na cze­
le delegacja polska na pogTzeb 
prezydenta Republiki Czecho­
słowackiej, przewodniczącego 

Komitetu Centralnego Komu-

W 82 rocznice 
Komunv Parv,skie( prośbę rządu francuskiego 

o odroczenie debaty 

N .A. Bułganinem na czele. • • • 
Delegacja zbliża się do trum- Pogrążone w głębokiej ża-
n:r i składa wielki wieniec z lobie masy pracujące Czecho­
żywych kwiatów. Na wstę- słowacji przyrzekają dokoń­
gach widnieje napis: czyć dzieła, któremu całe swe 

nistycznej Partii Czechosło­
PARYZ (PAP), We wtorek w li& 

wacji, Klementa Gottwalda. li l\futualite w Paryżu odb~·l s;ę 
. uroczysty wlec poświęcony 82 ro-

BERLIN, 18.3. - Agencja 
ADN donosi, i:i: rząd francu­
ski zwrócił się do Bonn z 
prośbą o odroczenie trzeciego 
czytania w Bundestagu ukła­
dów wojennych z Bonn i Pa­
ry7.a. Prośba ta przekazana 
została ~denauerowi przez 

,,Kto uważnie ;e przeczyta 
zobaczy w nich wojnę" 

Głos Daladiera 
o układach z Bonn 

BERLIN, 18.3. Tygc>dnlk „s.o.s" 
(ukazujący się w brytyjskim sel<­
tcrze Berlina), zamieścił wywiad, 
ud:lliel<>ny kore.spondentowl pary­
&kiemu tego pl$111a przez E. Da­
Jadlera, przyw6d-cę partll radyka 
łów. Daladler oświa-dczył, że „lrnż 
dy, kto uważn.ie prz.e.czyta ukła­
dy z Bo.no, zobaczy wojnę we 
wszystkich a.rtykułach tych u­
kładów", 

Daladler stwierdził następnie, 
te „wi~kszość narodu francuskie 
lfO występuje przedwko tym u­
kładom, a w s.7..czeg61no,Ę<'t pr7~­
„lrwko re.mllltaryza..H Niemiec". 

Krwawe starcia 
między chłopami 
indonezyjskimi 

a policją 
MOSKWA, 18.3. Agimeja TASS 

donosi z Dżakarty 7.11 agencją 

1ndonezyjska Ant.ara. te we wsi 
w pobl;żu miasteczka Tandung­
M.orawa w rejonie Moda.na. na 
wyspie Sumatra doszło do .st11rcia 
między chł<l\l)ami a po!ic.ia. Zabl­
t<1 ~ 1 raniono 16 osób. Chłopi 

stawjlj opór policji, która u!'ilO­

wala ich wyrugować z uprawia­
nej przez nich ziemi. 

Zgodnie z de-cyzją rządu - pod 
kreśla agencja Antara - w oko­
licach. miasteczka Tandung-Mora 
wa, 23.000 chłopów indonezyjskich 
tna być wyrugowanych z uprawia 
riych przez nich gruntów. Grunta 
tł! przekazano byłym plantatorom 
hole-nderskim. Chłop[ otrzymali 
te ?'emlę od władz l·ndonezyj­
l!!'klch t><> rm;groonienlu okupan­
tów j aI>-Ońsk eh. 

wojennymi 
WielkJemu ułożycl4!lowt h1do- życie poświęcił Klement Got­

w-0-demc>kratyczneJ CHcbHllPWa· twald. Przyrzeczenie to popie 
Na lotnisku Okęcie delega- c•nf<'v Komun lcj. 

C<lł, wif!t'nemu Pr:t:y Jaclelowl • 
zw111z1rn Radzle-ckiego, Towarzy- rają one czynem tworczym. 

cję żegnali: członkowie Biura 
Politycz.nego KC PZPR i człon 
kowie KC PZPą, członkowie 

Rady Państwa i rządu, przed­
stawiciele Wojska Polskiego z 

Do prezydium zebrania we«ZIL 
przywódcy Francu•kiej Partii Ko 
munistycznej: Jacques Duclos. 
Etienne Fajt>n, Francois Bllloux, 
Waldeck Ro·chet oraz przcdstawi­
e!ete Powszechnej Konfedera-cji 
Pracy i innych organizacji demo­
kratyeznych. 

wysokiego komisarza francus 
kiego w Niemczech zachod­
nich Francois Poncet. 

szc>wl Klement&wl Gottwaldowi Do Komitetu Centralnego 
- od Komitetu Centralnego Ko- K · t · p t• · C 
munistyci-neJ Part•! Zwiazku R~- omun1s yczneJ ar Il ze-

Adenauer ()drzucił prośbę 

rządu francuskiego. Uzasad­
niając swe <;lążenie do jak naj 
szybszej ratyfikacji układów 
wojennych, Adenauer oświad­
czył w dniu 17 bm. wobec 
frakcji parlamentarnych na­
leżących do koalicji rządowej, 
iż ratyfikacja tych układów 
winna być „bodźcem" dla in­
nych wahających sie jeszcze 
partnerów. 

dzlecklego, od Ra-dy Ministrów choslowacji przybywają liczne 
ZSRR I Pr~zydium Rady NaJwvż- delegacje organizacji partyj­
szrJ ZSRR". nych i społecznych, mieszkań 

Po złożeniu wieńca marsza- ców miast i wsi, aby wyra­
łek Związku Radzieckiego N. zić współczucie z powodu zgo 
A. Bułganin, M. A. Jasnow, nu orezydenta i nauczyciela 
N. M. Piegow, A. E. Bogomo- narodu czechosłowackiego, 
low i generał A. Z. Kobu'ow aby zapewnić kierowników 
obejmują wartę honorową partii o swej wierności oraz 
przy trumnie. o gotowości wykonania naka 

wiceprezesem Rady Ministrów w wygtosz<>nym przemówien.m 
Jacques DucJos podkreślił w 

Marszałkiem Polski Konstan- szczególności <>gromną rolę To-
tym Rokossowskim na czele, warzy-sza Stalina, pod którcg<> kie 

rownictwem naród radziecki zre-
przedstawlcielf'l władz naczel· alizowal marzenia komunardów 

Następnie przybywa chiń- zów zmarłego - zbudo\\<ania 
ska delegacja rządowa - pre socjalizmu w Czechosłowacji. 
mier państwowej rady admi- Pamieci Klementa Gottwal 

nych stronnictw politycznych, pa.ry•kicłl. Hucznymi oltla•kaml 
przyjęto słowa Duclos, że potll'JD• 

związków zawodowych, orga- k<>Wie komunardów paryskich -
nl7.acJi społec7.nych oraz lic:r.- komunik! franco<<'~' pójdą w ~la 

dy Związku Rad1Je<"kiego. 
Dl przedstawiciele społeczeń-

1 
Na~tępnie referat o Komunie 

Pary. klej w ·glo'ił Etienne Fa-
stwa. stolicy. jon. 

G ottwaldowską pięciolatką" na­
zwał naród czechosłowacki pię 'I cioletni plan rozwoju I przebu 

dowy gospodarki narodowej, plan, 
który kładzie gra.nitowe podwaliny 
pod budowę socjalizmu w Czechosło 
wacji. „Gottwaldowską," - nazwano 
konstytucję, która ugruntąwala zdo 
bycze ustroju demokracji ludowej 
w tym kraju. Imieniem Gottwalda 
nazwano jedną z najważniejszych in 
westycji pięcioletniego planu 
wielki kombinat metalurgiczny w 
Kunclcach koło Ostrawy, z którego 
pieców płynie już od przeszło roku 
surówka. i stal. Jeden z wielkich o­
środków przemysłu lekkiego, Zlin, 
niegdyś za rządów Baty l'Ymbol ka­
pitalistycznego wyzysku - dziś przo 
dn.iący ośrodek produkcji socJall­
stypznej - na.zYwa się Gottwal­
dowo. 

„Gottwa.ldowcami" nall)'W&Ją, sle­
hie członkowie Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji, zarówno dośwlad 
r,zenl, wypróbowani boJownlcy o 
sprawiedliwość, wolność, starzy d.zia 
łacze ruchu robotniczego, któny od 
30 z górą lat walczyli u boku Klemen 
ta Gottwalda o soojallstyc:mą. Cze­
chosłowację, jak i młodzież, która 
po wyzwoleniu kraju przez Ar~lę 
Radziecką, stanęła pod wodzą Kle­
menta Gottwalda do budowy socja­
lizmu! 

Z Imieniem Gottwalda awltrzane 
jest w ludowej Czechosłowacji każ 
de wydarzenie życia politycznego i 
gospodarczego. Imię Jego łączy się 
ściśle z najpięknleJszYDli ideałami 
czechosłowackiej klasy robotniczej, 
którą wychowywał w duchu wler· 
ności dla sztandaru Lenina i Stalina, 
z jej walką przeciw rodzimej reak­
cji, vrzeciw hitlerowskiej okupacji, 

Pokolenie Gotłwaldowców 
przeciw oportunistycznym elemen­
tom w łonie partii, przeciw zdradziec 
kim agenturom anglo-amerykań­
skim. 

Od r. 19%9 •toi Gottwald na cr.i:e­
le partlł komunistycznej, Gdy Hitler 
zagarniał Sudety, najostrzej I naj­
bardziej zdecydowanie brzmiał w 
parlamencie gł<>!I posła Gottwalda, 
gdy piętnował burżuazYJny rząd. 
przyjmujący warunki podyktowa.nf'l 
w Monachium. 

W czasie okupacji, przebywając w 
Moskwie kierował czechosłowackim 
ruchem oporu. A gdy w lutym 1948 
r. reakcja sięgnęła po utraconą, wla 
dzę w Czechosłowacji, partia klero· 
wana przez Gottwalda zmobilizowa­
ła masy pracują.ee do wspaniałej, 
zwycięskiej walki w obronie swych 
zdobyCSJ'. 

Pod wodzą, Gottwalda Komunistycz 
na Partia Czechosłowacji wykarczo­
wała ze swych szeregów zdradziecką 
grupę Slansky'ego. 

Klement Gottwald, prezydent pań 
stwa I wierny lenlnowsko-stallnow 
skiemu sztandarowi przewodniczący 
partii - prowadził swój naród od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Wielkim 
placem budowY stała się gottwal­
dowska Czechosłowacja, realizująca 
swój pierwszy plan 5-lełni. Budu.ie 
się 12 zapór wodnych i nowoczes­
nych hydroelektrowni, 2 wielkie 
kombinaty hutnicze, dziesiątki fa­
bryk. 

Kilkadziesiąt lat budowali kapita 
llści._słynną czeską hutę „Witkowi­
ce". W kilka za.ledwie lat zbudowala 
ludowa Czechosłowacja. butę im. 

'l-Ottwa.lda w Runcicach. Ten nowo­
czesny kombinat całkowicie zmecha. 
nlzowany rośnie praca kilkunastu 
tysięcy robotników, a przede wszyst 
kim młodzleżY. przybyłej ź całego 

kraju. Płynie 7. ostrawskiego zagłę­
bia surówka I stal We wspaniałym 
zrywie !'locjalistyc:znego współzawod 
nictwa pokolf'niP Gottwaldowoow, 
wychowane przez wielkiego prezy­
denta. przez partie pod Jego kierow 
nlctwem. wznosi w t'ekordowym 
tempie wielkie budowle ~oc,jalizmu. 

Na 7,achód od Ostrawy powstaje 
l'locjallstyczne miasto robotnicze No­
wa Ostrawa. W ostrawskim zagłębiu 
rosną liczne nowi' fabryki. prze'm­
dowuje sle f odnawia stare. Wielka 
rzeka czeska, \.Vełtawa zostanie wy­
korzystana jako źródło energii. Po­
wstaje na niej zapora wodna, jezioro 
sztuczne połączone z rozległy,.... syste 
mem unądzeń hydrotechnicznych. 
wielka elektrownia wodna. 

Do zacofanej głodującej Słowacji 
zawitało nowe życie. Buduje ona 
przemysł, 39 nowych fabryk urucho 
mlono w samym tylko roku 1952. 
Wielki kombinat metalurgiczny „Hu 
ko", który produkować będzie rocz­
nie młlion ton stall . .iest szl~ołą so­
c.ializmu kształcącą dziś tvslące chlo 
pów z okolicznych wiMek. Przed 
wo.iną chłopi słowaccv emigrowali z 
kraju w poszukiwaniu pracy - d71-
siaj nowe fabrvki czekają ciągle na 
nowych robotników. 

W ciągu pięciolatki produkcja 
przemysłowa w Czechosłowacii 
(1>rzed wojną .iuż wysoce uprzemy­
słowionej) wzrośnie o 98 proc., przy 
czym produkcja przemysłu ciężkiego 

I 
zwiększona zostanie 2,3 raza. Czte-
rokrotnie w roku bieżącym (ostatni 
rok pięciolatki), w stosunku do 
przedwojennej, wznśnie produkcja 
przemysłu środków produkcji. 

Nie udało się wrogom i zdrajcom 
z grupy Slansky'ego zmienić, ani 
przełamać linii rozwojowej czecho­
słowackiej gospodarki. „Tempo roz­
woju czechosłowackiej produkcji 
przemysłowej nie tylko nie uległo 
zahamowaniu - mówił Gottwald w 
swym noworocznym orę-'łziu - ale 
nawet wzrosło w stosunku do lat 
poprzednich". 

Na odcinku rolnictwa również. 
mimo zdradzieckich prób zasiania 
niewiary wśród mało i średniorol­
nych chłopów - tempo wzrostu i 
umacniania spółdzielczości wiejskiej 
nie osłabło, lecz przeciwnie znacznie 
wzrosło. „Polowa wszystkich gmin 
Republiki Czechosłowackiej ma dzi­
siaj spółdzielnie produk~:rjnc z 
zaoranymi miedzami" - stwierdził 
prezydent Gottwald. Wieś czecho­
słowacka zdecydowanie wkroczyła 

na tory gospodarki 'socjalistycznej, 
która przy::iosi dobrobyt masom 
pracującym wsi i miast. 
Ojcowską opieką otaczał Gottwald 

ludzi pracy, dbał o rozwój ich po­
ziomu materialnego i kulturalnego, 
rozwojowi gospodarczemu, wzrosto­
wi dobrobytu towarzyszy wspaniały 
rozkwit kultury i oświaty jakiego 
nie znała Czechosłowacja rządzona 

przez burżuazję. 

Pod kierownictwem Gottwalda 
Komunistyczna Partia Czechosłowa­
cji zacieśniła swe więzy z masami, 
wzmocniła sojusz robotniczo-chłop­
<;ki, scementowała nierozerwalną 

(Dalszy ciąg na m. 2) 



Czcząc świetlaną pami~ć Klementa Gottwalda 
• naszych naródów 

Na lamach dziennika „Rude PTa­
vo", oTganu centTatnego Komuni­
stycznej PaTtii Czechosłowacji, u­
kazał się artykul Prezesa Rady Mi­
nistrów i Przewodnicz4cego KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Boleslawa BieTuta pt. „Czcząc 

Artykuł Bolesława Bieruta na łamach dziennika 
„Rude Pravo" 

świetlaną pamięć Klementa Gott-
walda umacniajmy PTZ'tliaźń na- dzięki bohaterskiej pomocy wielkie- I Wiemy dziś, jak niełatwa była I nika utrwalającego i przyśpie!.'Zają-
:iz1Jch narodów". go Związku Radzieckiego, zdobyły ta walka, wiemy, jak wiele zawdzię- cego budownictwo socjalistyczne w 
Poniżej podajemy pel-ny tekrl aT· na z,wsze wolność i niezależność, czarny w tej walce o nowy, sprawie- naszych krajach. 

tykulu: utirwalily władzę ludu pracującego dliwy, socjalistyczny ustrój społecz- Pod5tawą naiszy-ch ~ów są­
i budują zwycięsko socjalizm w ny bratniej pomocy narodów radziec- sied.zikkh jest uikład o przyjaźni i 

Cały naród polski łączy się z bra.t- s.woich kr::.jach. Jakże zmieniło się kich ile zawdzięczamy naukom wie!- wzajemnej pomocy między Czecho­
:n.imi narodami Czechosłowacji w w~półżycie i wzajemne stosunki kieg~ naszego Ojca i Nauczyciela, słowaoeją a Polską zawarty w dniu 
głębokim smutku. Smierć Klementa nuędz_y narod~i:zi.i Cze~hosłowacji ~ Obrońcy i Przyjaciela wyzwolonych 10 marca 1947 r„ a podpisany Cl'.SO­

Gottwalda jest niepowetowaną i Pol5:'1ti od. ch:""lh, ~dy_ !11~ .rządzą 2i:z krajów demokracji ludowej, Towa- biście p.rzez towarzysZa Gottwalda. 
ciężką stratą całego obozu pokoju i t,vnu kr~Jam1 kap1talisc~ 1 obszarn:- rzysza Stalina. Olbrzymie znaczenie dla obu kra-
socjalizmu. Przyszła ona niespodzie- cy. I_>amuętamy .okres m.iędzy p11".rw- jów ma rozwijająca się wciąż wy-
wanie w chwili, gdy cala pnodująca szą ~ drugą woJną świ~tową, k~edy Towarzysz Klement Gottwald, nie- miana handlowa oraz współpraca 
ludzkość boleśnie pr-zeżywa rozsta- t<? rządząca w obu _kraJ~ch .burzua- złomny rewolucjonista i najofiarniej- nauikuwo-iechnicw.a, w=•jemna pe­
nie .się z życiem Wielkiego Nauczy- ~Ja kult~-ow~ła_ mezmienrue wza- szy patriota swego narodu, zahartowa- moc i współpraca gospodarcza w 
clela i Bojownika, Wodza mas pra- J'~mn~ ruec?ęc i s~ry m1~.Y są- ny od lat młodzieńczych w walkach wielu najiróżrwrodniejsa;ych dziie­
~jących ·całego świata, geniusza 1 s1ad~Jącyrm z sobą i. przeciez bli~ klasowych i utalentowany przywód- dzin.ach. Naszym wspólnym zad-a­
przodownika epoki Wielkiej Rewo- ~k1~ &<>ble naora:ctan:u„ złąc~ym~ ca Komunistycznej Partii Czechosło·- niem jest jak najbardziej wszech­
lucjd Socjalistycznej _ Józefa Stali- wspolnym1 kor:-:eru~nu i trad~cJarm wacji, wybitny działacz międzynaro- stronne rozwijanie i pogłębianie 
na. · ~lturalnynu. i h1storycznymi. _Pa- dowego ruchu robotniczego - był tych stosunków, kierując się wska-

Jeszcze czuje się w dłoni serdecz- rruęl:.amy harue~y rok 1938, ki~dy przez całe swe życie nieugiętym bo- zaniami Wielkiego Stalina _ twór­
ny, braterski, przeniknięty wspólrne faszysto:"ska .klika, rządząca PolsK_ą, jownikiem wielkiej idei socjalizmu. cy br.:i•temkiej przyja~ między 
odczuwanym bólem uścisk Klementa choć zm~nawidrona przez olbrzymią Znaliśmy go wszyscy - starzy I mło- woJnymi narodami. 

Daremnie łudzą się imperialiśd. 
i ich agentury, licząc na zamiesza­
nie w na~ch szeregach. Daremne 
są ich podłe ra<:huby n.a 0t;łabienie 
międzynarodowego obozu bojowni­
ków o pokój, demokr.ację i socja-
lizm. Wprost przeciwnie. Jeszx:ze 
mocniej zewrzemy na~e szeregi. 
jesrzcze ofiairniej, akty'.l."Iliej wal­
c:;:yć będziemy o umacnianie na­
szych sił, naszych pań.st.w, naszych 
kie!'Q\vnktw, naszych partii, a wraz 
z tym naszej przyjaźni, u:fncści i 
pomocy wzajemnej i braterskiego 
współdziałania wolnych naro­
dów, budujących. nowe życie. 

Nairody nasze miru-ją pokój i nie­
nawidzą wojny, NaTOdy neEze 
wszystkie EzyTe siły skupia~ ą, n.a bu­
dCl'W'nictwie ustroju społec.znego, 
całkowicie wolnego od wszelkiega 
wyzysku i ucisku cz~owieka przez 
czknvieka. Bud<.!jemy nasze nowe 
żyde społeczne w oparciu o pomcc 
wzajemną i przyjaźń mię-:izy naro­
dami, które łączy wspólna idea -
idea bratel."6twa ludów, budujących 
socjalizm i komunizm. Nie. chcemy 
nikomu narzucać swych dążeń, ani 

Gottwalda w Dornu Zwią7lków Za- w1ększosc narodu, me zawahała s:ę dzi współtowarzysze jego walki i . . . 
wodowych i pod Mauzoleum na Pla- współuczestniczyć w napaści hit;e- pracy, pod wspólnymi sztandarami W. <ktiu podp11Sam.a ulcla-du 

o drogi, po kt6rej kroczyrr:y. Pra,g-

cu Czerwonym. Jeszcze zachowało rmvskiej na Czechosłowa{!ję, porna- idei marksistowsko-leninowskich, PIZYJazrn i wspolpracy .w _1947 
r. niemy wspóą:.racy pokojowej ze 

· gaJ·ąc - wbrew naJ'żywotnieJ·szym znała go cała, walcząca pod tymi towarzysz Gottwald powiedział: 
Slę w oczach jego pel!ne ·smutku i 
hartu spojrzenie w chwili, gdy że- interesom narodów całej Europy - sztandarami polska i międzynarodo-
gnaliśmy w9pólnie Tego, kogośmy w ohydnej, ukartowanej wspólnie wa klasa robotnicza, która dziś schy­
:najgoręcej k<><:hal1. Dlatego tak tru- przez imperialistów niemieckich, an- la nad jego trumną swoje bojowe 
dno oswoić się z myślą, że śmierć gielskich, fraincuskich i dzia!;ających sztandary i łączy swój głęboki żal 
wydarła z naszych szeregów jedne- za kulisami imperialistów amery- z narodami Czechosłowacji. 
go z naJ'wierniejszych uczniów i to- kańSlkkh, zbrod.n:i monachijskiej. Ta N ód 1 k. d 

zbro<ln.ia monachij.;;ka przyśpieszyła ar po s i nig Y nie zapomni 
warzyszy walki Stalina, jednego z rozpętanie najkrwawszej pożogi w wielkich zasług i wysiłków towa­
chorążych Jego nieśmiertelnego dziejach ludzkich, jaką była druga rzysza Klementa Gottwalda w dziele 
sztandaru, pod którym kroczą nie- wojna światowa. z odmętu tej woj- zbliż~nia naszyc~ ~ra~nich narodów, 
przerwanie I'QS!lące wciąż miliony ny, z niewoli i zniszczeń, w które w d~1ele pogłębienia ich przyjażn~, 
wielkiej proletariackiej armili komu- pogrążyła ona wiele narodów_ wy- ws?ol?racy I ~omocy wzaJemneJ. 
~tycznej. zwolenie przyniosła bohaterska, I Dzięki ~ ~siłkom narody Cz~-

Niewypowiedz.ianie wielkie nie- ofiarna i zwycięska wal.ka narodów chosłowacJ1 i Polski kroczą dziś 
szczęście ugodziło w bratnie narody radzieckich. Przewodził tej walce i wspólną i niezawodną drogą brater­
Czechosłowacji, które Klemerit G<>tt- temu ogólnoświatowemu, historycz- s~iego współdziałania w pomna.żaniu 
wald wiódł niezłomnie poprzez dzie- nemu zwycięstwu Józef Stalin. sił wytworczych, w podnoszeruu na 
siątki lat walki ciężkiej i trudnej - Przewodillik.iem w tej walce była bo- coraz wyższy poziom zdobyczy gos­
jako bezgranicznie wierny sprawie haierska zahartowana w nie-zlicz<>- podarczych i kulturalnych, w umac­
ich wolności, jako nieugięty ich nych boj~h klasowych, bezgrani<:Z- nianiu państwa jako niezłomnej pod­
przywódca w walkach o wyzwolenie nie wierna międzynarodowej spra- stawy obronności każdego kraju 
narodowe i społeczne, jako wielki wie wyzwolenia proletariatu, nie- przed wszelkimi zakusarx}l imperia­
budowniiczy kh nowego państwa, złomna w służbie narodowi - par- listycznych podżegaczy wojennych. 
opartego na trwałych, spiżowydi tia komunistycmia, partia Leni- Jesteśmy dziś nawzajem jak najży­
podstaiwa.ch demokracji ludowej i na i Stalina, part.i.a zwycię- wotniej zainteresowani w jak naj­
nieroze:rwalnego braterskiego soju- skiej rewolucji socjalistycznej. W większym rozszerzaniu i pogłębianiu 
szu z narodami, które wyzwoliły się pierwszych 6Zeregach wa•lczących tego współdziałania i naszej przy­
z jarzma kapitalizmu. Ale wielkość 0 wyzwolenie narodowe i społeczne jaźni, która łączy nas wspólnie z na­
i nieśmiertelność ;1Mługi Klementa kroczyli wszędzie komuniści, dema- rodami Związku Radzieckiego I in­
G ottwalda dla historii narodów Cze- skując zdradę burżuazji lub jej nie- nyml krajami, wyzwolonymi z pęt 
chosłowacji na tym polega przede chęć i niezdolność do wailki z na- kapitalizmu - w jeden potężny l 
wszystkim, że narody te nie są już jeźdźcą hitlerowskim. niepokonany obóz pokoju, demokracji 
i rugdy nie będą osamotnione alilli. w i socjalizmu. 
swych uczuci-ach, ani w swych wy- Burżuazja wówczas, tak samo jak Przy bezpośrednim współudziale 
siłkach. $wiadomość, że wielkie dziś w wielu krajach kapitalistycz- towarzysza Gottwalda, dzięki jego 
przeżycia i dzieje narodów Czecho- nych, przejawiała gotowość wyrzecre aktywnej inicjatywie, pod jego mą­
~lowacji są dziś już przeżyci.ami i nia się suwerenności I niepodległoś- drym kierownictwem rozwinęły się 
dziejami potężnego międzynarodo- .ci własnego kraju w strachu przed już od chwili wyzwolenia nowe sto­
wego obozu, który jest nie:miszczal- tym, aby lud pracujący nie ujął w sunkl wzajemne między naszymi na­
nym i zwycięskim dziełem nieśmier- swe ręce władzy. Ale wszędzie tam, rodami, których korzyści I znacze­
telnego geniuszu stalinowskiego, jest dokąd dotarła armla wyzwoleńcza nie dla obu naszych krajów stają s!ę 
czynnikiem krzepiącym uczucia. s:- i bratnia pomoc n,arodów radzieckich, z każdym rokiem coraz bardziej 
łę i wolę narodów Czechosłowacji, lud pracujący pod przewodem partii cenne i trwałe. Naszym zadaniem jest 
a wraz z nimi wszystkich narodów komunistycznych I robotniczych uj- i będzie dalsze, nieustanne pogłębia­
obozu pokoju i socjalizmu. mował losy swego kraju we własne nie tych braterskich stosunków, ja-

Bezpowrotnie przeminął czas nie·- dłonie, utrwalał swą władzę, budował ko wspólnego i niewyc;ir.rpanego źró­
pewności. losów dla narodów. które nowe życie na nowych podstawach. dła wzrostu naszych sił, jako czyn-

„Prawda" zamieszcza artykuł Pau­
la Robesona pt. ,,Wałka będzie trwa. 
la". 

B
yło to w roku 1937 - pisze m. 
m. Paul Robeson. - Robotni­
cy moskiewscy, przedstawicie­

le inteligencji i młodzież oraz koł­
choźnicy ze ws.i podmoskiewskich 
czekali z niecierpliwością w Teatrze 
Wielkim na występy zespołu Uzbec­
kiego Teatru Narodowego. Nagle wszy 
scy obecni na widowni powstaU 
z miejsc i w sali rozległy się huczne o­
kJ..-i,ski. W loży, uśmiechając się do wi 
<'lzów, stał Wielki Stalin. Nie zapomnę 
nigdy uczucia, jakie mnie ogarnęło. 
Patrzyłem z zachwytem na mądre­
go i pełnego dobroci człowieka, wo­
dza mas pracujących całego świat;:i. 
wodza Kraju Socjalizmu. Podniosłem 
w górę swego syna Paula aby mógł 
przyjrzeć się wodzowi mas pracu­
jąc:":.h całego świata i swemu wo­
dzowi - gdyż mój mały Paul wstą· 
pił był właśnie do szkoły w Kraju 
Rad. 

Rozpoczęło się wspaniałe przed­
stawienie - pełne czaru j oryginal­
ności t.ańce i pieśni ludowe Uzbe­
kistanu. 

Trudno było sobie uświadomić, że 
jeszcze niedawno naród uzbecki żył 
w niewoli półkolonialnej, że rząd 
carski dławił wszelkie ppejawy je­
go kultury narodowej„. Tu w Te­
atrze Wielkim podziwialiśmy wspa­
niały rozkwit uzbeckiej kultury -
narodowej w ·rormie i socjalistycz­
nej w treści. Niedawno jeszcze naród 
uzbecki był narodem zacofanym 
Obecnie naród ten, który przez 20 
lat pod przewodem Lenina i Stalina 
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W alka będzie trwała 
j A~rlykuł P. Robesona w „Prawdzie" J 

kroc:cył drogą wiodącą do socj.alizmu 
i do niebywałego rozk.witu - był nie 
do poznania. 

Na zachodzie - w Anglii, Belgii, 
Francji, Portugalii i Holandii uwa­
ża się mieszkańców Afryki i Hindu­
sów, a także mieszkańców wielu kra­
jów azjatyckich za ludy do tego sfo· 
pnia zacofane, że muszą rzekomo 
upzynąć cale stulecia zanim ludx te 
będą mogły stać się członkami współ­
czesnego społeczeństwa. A jednocze­
śnie w Związku Radzieckim Jakuci. 
Kirgizi, Uzbecy i pr7,edstaw!ciele 
innych narodów ci<"szyli się od sa­
mego początku największym szacun­
kiem. Kraj Socjalizmu umożliwił im 
niezWYkle szybki postęp. Nie było 
żadnych gołoołownych obietnic. pO­
dobnych do tych, jakie otrzymują 
Murzyni w Stanach Zjednoczonych: 
- były czyny, takie jak przekształ­
cenie Pustyni Uzbeckiej w kwitnące 
pola bawełny. 

Obecnie na Dalekim Wschodzie. w 
Azji południowo-wschodniej, w Ame­
ryce Łacińskiej. na Bliskim Wscho­
dzie i w Afryce setki milionów lu­
dzi jęczących pod jarzmem koloni­
zatorów powstają do walki o wol­
ność. Z jaką odwaira. ofiarnościa l 
energią ludy te walczą o wolność! 
Występują przeciwko nim z.iedno· 

czone siły ..,Zachodu", a na czele tych 

sił stoją łaknący zysków, chciwi I 
marzący o nowej wojnie amerykań­
scy magnaci przemysłowi I finanso­
wi. Zaślepia ich złudzenie. że żyje­
my obecnie w „stuleciu amerykań­
skim", I dlatego nie mogą zrozumieć, 
że cywillzacfa przeszła obok nich, że 
słońce ś"vieci dziś jasno na Wscho­
dzie. 

Ludzie pracy krajów kolonialnych 
zwracają dziś swe spojrzenia ku 
Związkowi Socj.alistycznych Repu­
blik Radzieckich'.. Zdają oni sobie 
sprawę, że pod kierownictwem Wiel­
kiego Stalina miliony takich samych 
jak on ludzi zbudowały nowe życie 
Widzą oni, że pod kierownictwem 
Mao Tse ·tunga Nowe Chiny, idąc za 
przykładem Związku Radzieckiego. 
mobilizują swe potężne siły do bi1do­
wy nowego, wspaniałego, socjali$ty­
cznego życia. Widzą oni, że narod:v 
szeregu krajów Europy, które do nie­
dawna były półkoloniami, dziś zbu­
dowały ustrój ludowo - demokra­
tyczny. Narody te same decydują o 
swym losie i zawdzięczają wszystko 
~enialnemu teoretycznemu i prakty­
cznemu kierownictwu swego Wiel­
ki('go Przyjaciela - Józefa Stalina 
Będą one zawsze tak samo jak 
wszystkie inne narody - z wdzię­
cznością, miłością i cz.cia wsoomiu.ć 
imię Stalina. 

„ Wierzę ... , że sojusz nasz w 
przyszłości będzie się state wzma­
cniać i pogłębiać, że szybko bę­
dą się rozwijać nasze stosunki 
gospodarcze i kulturalne ora.z, że 
między narodami naszymi nastą­
pi zbliżenie większe niż kiedy­
kolwiek dotąd w historii". 

Od tej chwili upłynęło 6 lat, a 
wagę i aktualne znaczenie tych 
słów towarzysza GotitwiaLcia po­
twierdziło w pełni życie. Czyż na­
sre d7Jisiejsze, oparte na przyjaźni i 
braterslkiej współpraoey, stosunki 
międzynarodowe nie są s.tok.rc•ć 
lepsrz;e, pewniejsze, trwalsze i 67.la­
che<tniejsze od dawnycil etosu.n.ków 
pod panowaniem kaipiWisiów i 
obszarników od Skrycie podsycanej 
przez burruazję niech~, obłudy, 
nieufności lub zdrady i niespodzie­
wanego ciosu w chwili prz,elOl!Tio-
wej? ' 

Nową histOl:'ię i DOl'i"re &1xlsunki 
tworzą dziś nasze nar'Ody, które 
stały się nawymi narodami - na­
rodami zjednoc?JOnymi wewnętrz­
nie, jak nigdy przedtem, narodami, 
których !lld.ob)"CZ'e goopodnraze i 
ku~turaln.e rosną i roonąć będą nie­
przerwanie, IOOll."Odami, których 
żadna wroga siła nie jest w stanie 
zepchnąć z drogi budownictwa s<l­

cj.a:listycZ1I1ego. Po drod-ze tej wy­
tkniętej przez wielkie idee i wska­
zania Józefa Stalina prowadził nie­
tl>omnie, wytrwale i zdecydowanie 
na.rody Cze~hoołowaoji Klement 
Gottwald. Pamięć o jego świetlanej 
i drogiej nam Wszy61fildm po.s.taci 
będzie nam towarzyszyć w da.lszej 
naszej pracy i walce o urzeczy­
wistnieiaie, o całkowite 7JWYcięstwo 
nieśmiertelnego dz:i.eła Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela 'NSZ)"Słlki<:h 
narodów, Józefa Stalina. 

Wpływ Stalina na wszystkie dzie­
dziny życia jest wyjątkowo głęboki. 
Jego wkład do nauki współczesnej, 
poczynając Od jego pierwszych prac 
i kończąc na ostatnim przemówie-· 
niu, jest nieoceniony. Marks, Engels, 
Lenin i Stal.in są twórcami wspania­
łej teraźniejszości i przyszłości l'.idz­
kości. Stalin, dzięki swemu huma­
nizmowi i swemu geniuszowi, po­
zostawił nam przebogatą spuściznę. 
Stalin określił . charakter i kierunek 
naszej obecnej i przy~złej walki -
i to jest najważniejsze. Wskazał on 
drogę wiodącą do pokoju, d<' poko­
jowego współistnienia, do współpra­
cy państw i narodów, do wzajemnej 
wymiany na polu nauki i kultury, 
drogę wiodącą do zlikwidowania wo­
jen j zniszczeń. Z jakąż cierpliwo­
ścią i wytrwałością, z jaką dobrocią 
i mądrością pracował Stalin dla spra­
wy pokoju, dla dobra ma5 pracują­
cych! 

Stalin od.szedł I setki milionów 
ludzi ~ wszystkich krajach świata 
pogrążone są w bólu i żałobie. Lecz 
walka trwa - i Stalin wiedzi.ał, że 
będzie trwała! 

Natchnieni jego szlachetnym przy­
kładem, podnieśmy w górę głowy I 
wzmóżmy walkę o pokój, o lepsze 
życie dla wszystkich. 

Nasz postępowy poeta, Lewis Allef 
pisze o Stalinie: „Kochany Towa­
rzyszu! Przysięgamy ci uroczyście. 
że walka będzie trwała! Spij spokoj­
nie, Kochany Towarzyszu. podjęli­
śmy walkę i będziemy walczyć aż 
do zwycięstwa!" 

wszyetki.mi krajami. nieza•le?..:nie od 
ich ustroju. Ale nikomu także nie 
pozwolimy zepchnąć nas f'iłą z dro­
gi, po której kroczymy i będziemy 
iść wciąż naprzód ,zgodnie z wolą 
mas pra•cujących, zgodnie z wolą 

naszych niezależnych i suweren­
nych narodów. 

Dąbro narodu, nieustanny ~t 
jego sił, jego dobrobytu i kultury, 
obrona jego wolności i niepodle­
głości, obrona pokoju - oto je.st 
nasze prawo najwyższe. 

Zegnając na zawsze wielkiego bo­
jownika o dobro · narodów Czecho­
słowacji i o zwycięstwo idei wy­
l'JWOlema ludu ?raC'Ującego na ca­
łym świecie, CT.ieić będziemy w.ie· 
czyście świetlaną pamięć Klementa 
Gc1~tw.a1da, umacniać będziemy 
przyjaźń i braterstwo n=ych wol­
nych narodów. 

o olenie 
Gottwaldowców 

(Dokończenie ze str. 1) 

jedność narodów czeskiego i słoW34-
ltiego, umocniła siły obronne kraju. 
W niezachwianym bra.terskim soju­
szu ze Związkiem Ra dzłeckim, w 
serdecznej więzi z wszystkimi kraja­
mi buduJą.cymi socjalizm, w inter· 
nacjonalistycznej przyjaźni z WSzYS­

tkimi narodami wałczącymi o pokój 
i woln<>ść przeciw lmverialistycznym 
podżegaczom, Czer,hosłowacka Repu­
blika. Ludowa stała się potężnym 
ogniwem w obozie <lemckracji i so­
cja.Uzmo. 

Klement Gotłwałd na kilka dni 
przed śmiercią telegrafował do n:ą· 
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z okazJI romnlcy układu polsko­
czechosłowackiego: „Stale rosnąca i 
pogłębiająca się wspólpraca naszych 
narodów, ich jedmiść i zespolenie 
się wokół potężnego Zwi:;.zku Ra­
dzieckiego, ich wierność wskaza­
niom Wielkie.ro Stalina -- to trwale 
fundamenty, na których lud obu na­
szych krajów opiera budownictwo 
socjalizmu i walkę o pokój". 

W lrnmunikacie o śmierci Klemen­
ta Gottwalda, wYdanym przez KC 
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji czytamy: 

„Nazwaliśmy na.sz pierwszy plan 
pięcioletni gottwa.Idowską pięciolat· 
ką, wYtęźymy wszystkie siły, by 
wykonać ją tak, jak On tego chciał. 
wytę:i.ymy wszystkie siły dla. zbu­
dowania socjalizmu w naszej oJ­
czyźnie". 

Wiemy uczeń Lenina I Stalina 
Klement Gottwald uczył naród C7.e­
chosłowacki bud-0wać nowy ustrój. 
·z:vcie jego i praca stanowią gwiaz­
dę przewodnią dla mas pracujących 
C7echosłowacj!, są pięknym przy­
kładem dla wszystkich ludzi miłu• 
jących pokój i postęp. Z żalem l 
bólem żegnamy odchodzącego na 
wieczny spoczynek, ale wiemy, że u 
Jego trumny spotykamy wiernych 
przyjaciół i towarzyszy dalszej 
wspólnej walki o socjalizm i pokój 
bojowników wychowanych I zahar­
towanych przez zmarłego prezvden­
ta w stalinowskiej szkole walki, 
dzielne rokol~nie gottwaldowców. 

D.RAJGRODZKA 



Ciekawa 
wystawa 

w Berlinie 

Piękna nagroda za osiągnięcia w pracy Szkolnictwo radzieckie 
Najzdolniejsza młodzież z fabryk przy?otowuj: się do realiz~cji 

PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych W Ie I k 1 c h z ad a n 
I t 

, k k wytyczonych I Pr~~~:~~~::i':; 
1 

pos aw1 pierwszy ro przez XIX Zjazd 

I na drodze do , wyżsŻego K P Z R 

I 

' k ł P.ra<:owni<>.V szkolnletwa radz.ie· 

. W Y S Z t a C e n li a cklego przygotowują s!ę do reali-
zarji zadań po•tawion,·ch pr101 
XIX Zjazd KPZR - zakońa,·~ do 
1955 r. prze.iści• od 7-letniego 

zawodową i nauczania do powS7.e·thn•go na-

P odobnie jak w ubieg­
łych latach, tak i w 
roku bieżącym rozpo­

częły się prace nad werbun­
kiem kandydatów na U.S.P 
W gmachu dyrekcji Studium 
przy ul. Worcella 6/8, w gahi­
necie dyrektora ob. Władysła­
wa Łaciaka rozmawiamy o 
Studium obecnym oraz o pro­
jektach rekrutacji. 

Uniwersyteckie Studium 

państwu precą 

społec.uną". 
Już ta jedna choćby ~·ypo­

wie<lź obrazuje dość wyraźnie 
rolę i znaczenie Studiów Przy­
gotowawczych. Dokładniejszy 
obraz dają wyniki badań prze 
prowadzonvch na UŁ. nad 
Rbsolwentami pierwszych ezie 
rech Kursów Przygotowaw­
czych w Łodzi. 

uczania śrrdnieJ?o (10-lrtn~egol w 
••01:r~<"h rrpublik zwią1l;-0wych, 
'" w!c'~kieh .rni:t'-·h.rh i ocirodka<'ll 
przemvslowycl1 ZSRR. 

Do 1~56 r. liczba ab•olwont6\\ 
szkół środni<:h W:1Jro<n'~ w mla­
sla<"h przeszło 4-kro•nie, a we 
wsla.eh - 5-krotnie. 

We wszystkich repnbli'kach ra-

Jn,t.vrut l\leehani1d OpL.vezncj i Pre.c.vzyjnej DIA (SRD) wr­
ganiZO\\'ał ostatnio w wir7.o'Vill Bcrr.tina w Berlin1c wyi,tawę 
urząd7:'1ń i aparatów procl111\~ji pr7.<""m~·sJu foto~raficznego i ki„ 

Przygotowawcze liczy w tej 
chwili około 530 słuchaczy, 
z podziałem na grupy: przy­
rodniczą. politechniczną i hu­
manistyczną. Najwięcej osób 
znajduje się w grupie przy­
rodniczej, Za kilka miesięcy 
kadra absolwentów U.S.P 
wstąpi na wyższe uczelnie. N:i 
ich miejsce przybędą na Stu­
dium nowi słuchacze. 

Badania te wykazały, iż o­
siągnięcia kursantów w nauce 
na Studiach są niejednokrotnie 
wyższe. od osiągnięć matu­
rzvstów. Jest to najlepsza o­
cena Studiów Przygotowaw­
czych. 

dZ::ecki.ch wyzna.rzo·no miej~ieo­

wości, w których w pirrwsz:vrr 
rzędzie realizo·wane będ1ie prz<'.1· 
ście do J>OWSZe<"hneg-0 nauc7.ani· 
śre·cln'ego. Ponad 120 nowy.eh s7.kó 

- 10-latek ohvart:vch ?o:'-tan:c w 
riągu pi<:elolat•kl w wielkid1 o­
,;rod'<ach przem:vsłow:v·rh Fede­
ra.ejl Rosyj !<'ej. Około 40 <zl<ól -
7-latek Moakwy, Len 1ngra11i. S'a· 

I 
nC1'YlatograrirzncJ:"O, pr1,c711a, C7011V<'h na ekc;port. 

Na 7.djęciu: Qbj:i,;nianie p!'&<'" l<•mery prortukcji Zakła.dów 
Z&if>Sa. Fot. CAF _____ , 

Główne zadanie U.S.P. 

Nieodparta prawda kierowanie na studia wyższe Iingra·du, Swierdłowska I Ro>lowa w tegorocnly<'h slewa·ch wio>en­
ludzi aktywnych i zdolnych, rozpocznie jesienią hr. nowv rot.- I uych rolmc:v będą wprowadz~ć 

którzy jeszcze i dziś z różnych S7.kolny już jako pełne lO-klaso- \nowoczesne meto·dy ag1otr.clln'c7-
powodów nie mogliby studio- "'" ""koły śre<!nie. , ne, z których na ezolo w~«uwaJą 
wać, a którzy powinni koń- Wraz z rozwojem szkolnkLwa się 1atwe do wprow:id7.cnia 1 da-o dwiedziny u Turajczy­

ków w Karszewie dłu­
go pozo:;;taną mi w pa-

mięci. W jednej z izb, służą­
cej za kuchnię i jada!niE;, 
pełnej marcowego słońca, u 
kolan 64-letniej babci Stani­
sławy Szumigaj rozlegał się 
szczebiot szczupłej di,iew­
czynki i pucułowatego chłop 
czyka. W kołysce fajtał tłu­
~tYmi nóżkami i bawił się 
11moczkiem najmłodszy czło­
nek rodziny. 

Irena Turajczykowa krzą­
tała się przy zwykłych zaję­
ciach gospodarnkich. W chwi­
li zawiązywania srę r~o­
wy nadjechał na rowerze 
jej mąż Stanisław. 

Ro7.mm.vna babcia mówiła 
właśnie: 

- Zięć wiele przyczynił 
r;fę do za.łożenia w naszej 
gromanrle spółdzielni pro­
<lul{cy.inej. Przez trzy tygod­
ni!' był w czerwcu łońskiego 
roku w Związku Radziec­
kim. wiele tam widział 
w1;paniałych rzeczy f w mia­
stach, J w kołchozach, Opo­
wiadał nam, o)'l<>wiadał lu­
dziom.„ Pytali, dowi;idywa-
11 się... A w grudniu to ja 
pc.ierhałam z wycieczką do 
spóhlzi!'lini oroitnkcy:inych w 
woj. szczecińskim. Z naszej 
groma.iły I z Kl!rów było pe­
wnif.' ze dwadzie.~cia oitób. 
W:>rłfl hvło 1>0,jeoh2ć ••. 

W przerwie, 11dv babcia 
zai ... ła ~ie: karmieniem wnu­
C?ków. zahrnł głos Stanisław 
Turajc7.vk: · 

Widzialem Moskwę, 

\'l•lelką I W~:>ainiałą. W z:t­
chwyt mnie wnra.wia.ly ol­
br-:vmir- innach:v-wieżow('r i 
olśniewaią~e stacje kolet 
po1l·dcmnvrh. Wzruszał mnie 
do łez widok Mauz<>!cum. w 
ktl'>rYm ł'~OC""W'l snPm wiecz 
nym ~·órlz R!'woluc.ii Paź­
dzi!'rnlkowcj WłNlzimi!'rz 
Lenin. oraz wlrlok KrPmla. 
w którym mieszkał i praco­
wał .JÓ'lef Stalin. 

Turajczvk mówił wolno, u­
rywanie. Babcia głęboko we­
stchnPla: 

- Nie ma niestety już J6-
7efa St<>.lina wśrófl nas ŻY­
wyrh. Po truił~rh 7.yria spo­
C7.ął u boku Lenina... Zal... 
żal ..• 

- Wielki fal... .Jakżeż głę­
boko musiaiy odczuć Jego 
zr.-on narod:v radzieckie!... Pa 
mic:bm, cz; to w Moskwie, 
czy w \V<"roncżu. czy w sow­
cho'!:ach i kołcho~ch, wszę­

dz'le na ustach było Jego 
irnl~. wsz~dzie otaczała Go 
ta sama wielka miłość„. 
Babcia zaczęła ooowia<lać o 

zamożności spółdzielców w 
:iminie Bania pod Szczecinem. 

- Mówię panu - zwraca­
ła się niby do mnie - że te­
raz im dopiero żyć. .Ja nie 
zawsze wierze komuś na gę­
bę. Ano mówi mi jedna z 
kobiet, żona któregoś ze spół 
dzlelców o swoich i meża do­
obodach. Więc - ja się wpra-

szam do niej z odwiedzina­
mi. Czemu nie, powiada, 
11roszii bard7.o. I naocznie się 
przekonalam, że nie ze 
wszystkim się przedtem po­
chwaliła. W zagrodzie bo­
wiem i piękne clwit" krowy, I 
prosiaki, i owce, drobiu że 
trudno policzyć. W komorze 
wędzonka i mięsiwo peklo­
wane. \V spichrzu wory '1. 

ma.ką i różnym ziarnem. W 
1>iwnicy ziemniaki, jarzyny, 
O'Wlt<"t, miód .. , 
Długo byłaby opowiada~:ł 

babcia o tym, co widziała v\f 
zespołowych go„podarst.wach 
113 Ziemiach Zachodnid1, ale 
Turajczyk, którem.1 wyr.1ź­
nie się spieszyło do wyjazdu 
w d~J11,ę, zwrócił się do :lmie 
z pytaniem: 

- Czym mogę jeszcze słu­
żyć. bo sąsiad czeka? 

- Chodzi mi o ostatnie 
wiadomości z waszej spół­
dzielni, która - jak mi wia­
<lomo - powstała w przed­
dziei'1 Powiatowe~o Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej. 

- Stawiamy dopiero pierw 
sze kroki. .Jest na111 13 c;>,łon­
ków Na 86 ha będ7.iemv !!O­
snodarować wf'dlu~ statu'u 
t.ypu I-b. a na resztówce 
przejętej od GS wraz z z::i­
budowaniami 1 inwent11rzem. 
poorowadzimy zespołowa ho 
dowlę, sadownictwo. o!!rod­
nictw0 i pszczelarstwo. Obe­
cnie najw11żriieis'>ą dl<T naF 
snrawą to zdobycie p~szv 
Mamv bowiem dą karmieni11 
6 sztuk bydła, 1 konta i 24 
wqrrchlaki. 

Werbunek młodzieży na Stu 
dium - mówi dyrektor - pro­
wadzi przede wszy,tkim Zwią 
zek Młodzieży Polskiej. 

w skład komisji ~lir· 
kacyjnych wchodzą przedsta­
wiciele organizacji politycz­
nych i społecznych, z tym. że 
w skład komisji wojewódz­
kich wchodzą również dyrek­
tc:rzy Sbdium. 

Kandydaci na U.S.P. są ty­
powani za aktywność w pra­
cy zawodowej i społecznej (z 
warunkiem, że muszą mieć 
7 klas szkoły powszechnej i u­
kończone 18 lat życia). gdyż 
nauka na Studium to 
awans społeczny i nagroda 
Słuchacze U S.P. mają świe­
tne warunki do nauki. o­
trzymują stałe stypendium. 
mają zapewnione całodzien­
ne wyżywienie w stołów­
kach, mieS'lk'łi1 w najpiękniej 
szvm Domu Akademickim w 
P()1,rt <przy ui Bystrzyckie1) 

Po egz.aminie selekcyjnym 
słuchacze rozpoczynają 1 wrze 
śnia naukę w zakresie si,koły 
średnie.i. która trwa dwa la­
ta. Po każdym roku są egza­
minv końcowe, a egzamin z 
dru~iego roku uprawnia do 
wstanienia na studia wyższP 
be1 pgzaminu wstępnego. 

To wszystko jest wielkim 
bodźcem dla słuchaczy do wy­
tężonej pracy nad zdobywa­
niem wiedzy i dlatego też wy­
niki ich nauki na Studium 
każą wierzyć, że absolwenc· 
będą t.akże dobrymi studenta­
mi W br. rekrutacja młodzie­
ży będzie odbywała się przede 

Członkowie chętnie by wszyst.kim w zakładach prze-
wnieśli wkłady śruty siana. my~łowYch. PGR-ach i spół· 
ziemniaków i słomy, kcz sa- dzielniach produkcyjnych. W 
mi borykają się z trudnoś- !')rojekcie rekrutacji zgodnie z 
ciami paszowymi i z niecier zao.ot.rzebowaniem Planu Sze­
p1iwością w:n:Jądaja wiosny. ~cioletniego największa liczba 
trawy i zielonek dla bydła młodzieży prze\'Jidyw;ina jc.~t 
za1trodowego. Mamy iednak „~ kinunek politechniczny. 
nadzieję. :i:c nasi op~eku_no- Rozm~wiamv z jednym ze 
w!e z powiat11 i woJewM?-; <l ich~cz:v Studium - Brilesła-
tw.a nomogą nam tę t.rudnosc· wem Kanitanem Pochodzi 7 

rozwiąz?Ć. Lubelszc;.yznY, jest synem 
I jeszcze jedną bardzo wa- małorolnego chłopa, a od 10-e:o 

żną wiadomość chcę zako- roku życia jest sierotą. Na 
munikować. Oto w nas.ze,; Studium skierowano go za do­
okolicy w· ciągu ost.aitmch brą pracę zawodową i społe­
dni, dni smutku i żałoby_ po czną. W br. kończy Studium 
śmierci Towarzysza Staltna, i pragnie wraz z 17-oma swo­
zn'lcznie pogłębiła s:ę przy- imi kolegami wyjechać na stu 
jażń palsiko-radziccka. wzro- dia do ZSRR Trz~ba zazna­
sla świadomość polityczna I czyć. że z około 5'.łO słuchaczy 
wzrosło z3ufanie do nasze.1 Studium. grupa ta odznacza 
partii. Kilka dni temu ~o się najlepszymi wyn_ikami w 
naszej Podstawowej Qrgan1- nauce, może więc śmiało ma­
?Jacji Partyjnej wpłynęły 4 rzyć o tak·im wyjeździe W 
podania przodującvch chło- zakończeniu rozmowY Bole­
pów o przyjęcie do P~Pl;ł-- sław Kapitan stwierdza: „Bę­
Wczoraj prosili o przyJęc1e dę szczęślhll!Y, jeśli będę ."1~gł 
członkowie spółdzielni pro- studiować w Kraju Soc.iallz­
dukcyjnej Józef Pyra, Mie- mu. a zawdzięczam to Polsce· 
czvsław Kowalski. T<!deusz Ludowej. Tylko dzięki Stu li 

wzrasta Ilość nowyeh gmacb6w 
1
Jare- duże korzyśc:: siew krzyżo-

czyć wyższe uczelnie, by pra- szkoln."ch. w okresie b'eżąre · ó ·' 1 wy I granulowanie ""''OZ w. 
cować w różnych odpowie- pięc1 olątkl bud-0wnidwo szkół przede wszystk1m supcrln•fah1 i 
dzialnych dziedzinach życia miejskich I wiejsk'ch ze;otlnie • wy,irw te:;-o nawozu wraz z na­
narodowego _ to niezwykle dyrektywami XIX z;azdn wuo- 1 •ion:imi. Granulowanie superlo•­
doniosłe zadanie. śn~e w przybliżeniu o 70 proc. \\ ; ratu daje oc:zrz~dnośei w uż~;eiu 

porównaniu z ubier;l~-m ])lęc'ole- nawom 1 7 nacznc zwyżki plonów. 
Stąd wielka odpowiedzial- <"iem. samo tylko mlnister,two 1 Na zdjęciu; <'7.lonek spółdzielni 

ność i wielkie zadania ZMP i S7.d<olnldwa RFSRR zbuda.it> 800 J produk-c~ Jne.1 Szoezawienl<o, pow. 
organizacji społecznych typu- szkót. Dziesiątki s7lkó! zbudową- Walbrzy<'ll, Samuel Szan.cer Prz.v· 

jących kandydatów na U.S.P nych zostanie- w !Cazachstanie golowuje superfosfat do gra.nu-
Aze·rbe.jdża.niP. w KarPlo-Fińc:kl„i 1 ·1 

Mgr ini. ac.1 · 
SltR I innyeh republikach ra- CAF - fot. Pieńkowski 

Wladys!a.wa Milczarek , dziHkkh. 

Wychowanie po amerykańsku 

N~storowicz i Józef Książ-1 dium Przygotowawc7.emu mo 
czyk gę s~ę dalej uczyć. Nauk~ ns 

-Tak, tak - rzekl·a Sta- Studium. warunki materrnlne. 
nisława Szumigaj - w radio i stosunek profesorów spra- l 
mówią i w gazetach czyta- wia, że tak jak i wszyscy słu I 
łam, że nauka St.alina żvie checze widzę przed sobą ja- 1 

i zwycięża. Na każdym kro- sny cel i dążę do niego WY-, 
ku widać, że to świeta trwale. Pragnieniem mriim 
prawda. (CM) jest odwdzięczyć się naszemu ---------------
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·Nad czym pracują filmowcy łódzcy Szkodnicy handlu uspołecznionego 
Wkrótce premiera filmu 
o gen. Świerczewskim 

go „ Piątka z ulicy Barskiej". 
Będzie to film kolorowy. Re­
żyseria jego spoczęła w rękach 
twórcy „Młodości Chopina" -
Aleksandra Forda, zdjęciami 
kieruje znany operator czeski 
- Jarosław Tuzar. W filmie 

Rozpoczęły się zdjęcia do ,Piątki 
z ulicy Barskiej" tym główną rolę kobiecą po­

wierzono Aleksandrze 
śląskiej. Pewne fragmenty fil­
mu wymagają nakręcenia 

Wersja filmowa „Pamiątki z celulozy" 
Najbliższym 11owym polskim 

filmem, który ujrzymy na na· 
szych ekranach, będzie dawno 
już i z żywym zainteresowa­
niem oczekiwany przez wszyst 
kich w-ielki., historyczny film 
o bohaterze naszeao narodu -
generale Karolu. "Walterze· 
Świercze wskim. 

R
ealizacja tego 2-częścio­

wego filmu pt. „ZoŁnierz 
zwycięstwa", który re­
żyseruje laureatka Mię-

dzynarodowej Nagrody Po­
koju i twórczyni „Ostatniego 
etapu", Wanda Jakubowska -
dobiega już km'Jca. Premiery 
tego filmu należy oczekiwać 
już w przyszłym miesiącu. 

Poza tym z filmów, których 
produkcję rozpoczęto jeszcze 
w r.ub., na ukończeniu są już 
„Przygoda na Marienszta­
cie" (reż. Leonard Buczkow­
ski) i ,,Sprawa do załatwienia" 
(prowizoryc2'1!'ly tytuł tej ko­
medii filmowej brzmiał ,,Je­
den dzień w Warszawie"). Re­
żyserują ją Jan Rybkowski i 
Jan Fctke. 

W pierwszych miesiącach 
br. w łódzkim atelier przystą­
piono już do „kręcenia" no­
wego filmu według znanej 

Z kroniki 
k11lturalnej 

PIANISTA SZWAJCARSKI 
GEORGES BERNAND 

· W ŁODZI 

Do Lodzi przyje<:hał wczo­
:taj pianista szwajcarski oraz 
aktywny uczestnik ruchu szwaj 
carskich obrońców pokoju i 
cz.!onek Ogólnoszw.ąjcarskiego 
Komitetu Obro!'lców Pokoju­
Georges Bernand. 

Objazd największych miast 
Polski rozpocznie on właśnie 
od występu w Łodzi. Publicz­
ność łódzka zapozna się z kun­
sztem tPgo artysty, rozporzą· 
dzającego obszernym repertu­
arem. na dwu najbliższych 
koncertach - piątkowym i so­
botnim (20 i 21 bm.) - w Pań­
stwowej Filharmonii. 

W wykonaniu szwajcarskie­
f!O pianisty usłyszymy koocert 
Mozarta d-dur (koronacyjny). 
Orkiestrą Fi!harmonii dyrygo­
wać będzie Danuta Kołodzicj­
ska-Lasotowa. 

FESTIWAL FILMOW 
RUMU:RSKICH NA ŁODZ­

KICH EKRANACH 

Zapowiadany już przez nas 
Festiwal Filmów Rumuńskich 
przenies:ony został na dnie 
21 - 27 marca br. Festiwal 
jest pierwszą w naszym kraju 
tego typu imprezą, populary­
zującą dzieła kinematografii 
rumuńskie'. 

Przyporń:namv, że frstiwal 
odbywać si" będzie w czterech 
kinach: „Polonia", „Włók­
niarz". „Bałtyk" i ,.Młoda 
Gwardia". Na ekranach tych 
kin u.irzymv filmv festiwalo­
we: „.Mitrja Kokor", .. Noc 
n:espod:danek". „Zycie zwycię 
ża" i . „Rozśpiewana dolina". 

POPIS STUDENTOW 
WYZSZJ;J SZKOŁY MUZY­

CZNEJ 

odznaczonej Państwową Na- zdjęć na tle ruin zniszczonej 
grodą Literacką, pięknej po-

1 
i spalonej Warszawy. I cha­

wieści Kazimierza Koźniewskie i rakterystyczne jest dla roz-

N3 zclJę-clu - Jedna ze sr•n nowego, polskiego hbtory-cznego 
filmu „żołnierz zwyci ęstwa''. 

Role główne grajo: Jónf Wysz <>mirsl<I. o<ltwórca posta~l gen. 
Wal:era-Swlerezc-wsk'~go I Bar bara DrapińSlka, 

,,Miesiąc liin'' w Łodzi 
Konkursy 

filmu - Walka 

Atrakcyjne imprezy 
Wystawa historii 

ze spekulacją biletami 
Jak już donosiliśmy w „Dzien mi i aktorami filmowymi, pro 

niku Łódzkim" miesiąc kwie- jekcje filmów na W<>lnym po­
cień - jako „Miesiąc kin" - wietrzu, odczyty i dyskusje na 
obfitować będzie zarówno w scenach filmowych itp. Ponad­
Łodzi jak i w całym kraju w to OZK w Łodzi projektuje 
najprzeróżniejsze i licz.ne atra- zorganizowanie w pawilonie 
kcyjne imIYrezy, popularyzu- Ośrodka Propagandy Sztuki 
jące rozwój i osiągnięcia po- wielkiej wystawy historii fil· 
stępowej kultury filmowej, tak mu. 
rodzimej jak i obcej. W okresie „Miesiąca'' pra-

no naszych obszernych in- cownicy kin łódzkich wzmogą 
formacji o tej wielkiej impre- walkę o podniesienie jakości 
zie należy tylko dodać kilka usług, podniesienie estetyki i 
in.formacji uzupełniających o czystości kln itp. W „Miesią­
programie „Miesiąca" na tere- cu" podjęta zostanie także e­
nie Łodzi. Otóż Okręgowy Za- nergiczna akcja społe<:zna. 
rząd Kin w Łodzi przygotowu- zmierzająca do likwidaoji obja 
je licz;ne konkursy filmowe dla 

1 

wów chuligaństwa i biletowej 
widzów, wycieczki do kin, spo- spekul.ac.ii w kinach łódz­
tkania ze znanymi realizatora kich. (zn) 

Rozśpiewane województwo 
Masowe imprezy 

artystyczne harcerzy 

Tylko z jednego 

powiatu 

- 2.000 dzieci 
I 

Harcerze, uczęszczający do 
szkół podstawowych przy­
gotowywali się przez wiele 
miesięcy bardzo starannie do 
występów publicznych, które 
odbędą się w ramach ogól­
nopolskiego ft>stiwa!u. Uczo­
no się ról i tańca nie tylko 
w szkołach wielkich miast. 
Próby odbywały się róvvnież 
w świetlicach szkół gmin­
nych i powiatowych. 

nej ogólnopolskiego festiwa­
lu harcerskiego, który odbę­
dzie się w Warszawie w koń 
cu lipca. 

. Deklamacje, śpiew, monta­
że poetyckie, tańce i krótkie 
widowiska kukiełkowe - oto 
program, który przygotowu­
ją nam najmłodsi harcerze. 

Do łódzkiego Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP wpływają 
już zgłoszenia. Jak dotąd pod 
względem ilości ptym dzier­
ży Piotrków. gdyż z tego po­
wiatu zgłoszono do festiwa­
lu ponad 2.000 dzieci. 

W miesiącu czerwcu Za­
rząd Wojewódzki ZMP za­
mierza zorganizować w To­
maszowie dużą imprezę. w 
której wystąpią harcerskie 
zespoły, wyróżnione we 
współzawodnictwie wojewódz 
kim. (i) 

W końcu marca harcerskie 
zespoły arty~tyczne przystą­
pią do współzawodnictw~. 

Najpierw staną zespoły gmin ------------­
ne do eliminacji powiato­
wych Najlepsze z nich za­
kwalifikują się do elimina­
cji wojewóazkich. Dalszy cel. 
to utorowanie sobie drogi do 
występu w imprezie central-

Pek!ńczyk i pieniądie 
do odebrania 

Przekazywane nam 
Miejski Ośrodek Informacji 
wiadomości świadczą o tym 

ln;.pĄrv"J'i' że albo łodzianie-właściciel< 
22 bm. o godzinie 17, w lo- ~li:. 9\N· 

kalu Państwowej Wyższej psów zaniedbują swe czworo-
Szko'.'·. "T11zyczne,1· w Łodzi (1 liści nogi, albo też psy stają się co-·' " „Stały Czytelnik". - W e bardziej samodzielne 
1\-Iaja 6) od~ędzie się popis słu- swym pisał Pan o k'osku „Ru- MrazOI (P1'otrkowska 104a 

h kl • I h f chu" u zbiegu ull<: Przejazd I Wy 
c acz\' a~ )NO.<a nyc pro · so!deJ, którv codziennie byt zam otrzymuje bowiem stale ,,w 
O. Ol~inv • Mack:ewicz oraz knięty w godz. od 12 do 13, Na t • 1 · w t · depozy ' zna ez:i.one psy. eJ 
prof. A. Conte-Wilgockiej. Na skutek nasze! lnterwenc.H w PPK chwi'li' na odebranie czeka.ią 
bo'$at ,,. · ło · y „Ruch". sprzertawey zostala wy. ,, 

-~ \' pro„ram popisu z z. • --~ dobe~ma·n. g1...,·fon, pekin'czykj 'lO\\'it'd'Zlana umowa za n ł?'IJ'UUPO- .1. ·J 

sie wiF>le arii i pir.śni. Całko- rządkowanie się obowj~rnjącym i owczarek al:zacki. 
wity d~hód z im'"lre:r.:v przf'- przep'som. ) 
znac1;ony jest na Fundus„ St~- M. ostrowski. - Interweniuje- Poza t~, jak ~kle, w 
pend1ńw i Bur~ im. Chop1- my ponownie w centra.Il Handlo MOI czeka3ą . rozta.rgmonyc?I 
na. Bilety są do nabycia w weJ Sprzętu Sportower::o. Zarząd łodzian znalezione parasolki, 
PWSM (1 Ma in 61 . oraz w WY· 1 Przeds:ęblorstwa w Warsz.aw:e. teczki, portmonetki i portfe· 

d „ 1 K lt R'' Łod. o. Ja~lello. - Tnterwen1UJeM~' le pieniędz t' ka ·--'-! i ' 
z1a.e u ury ·' ro. z: o wyniku in•erwencjl po·wLad<>-J z m · rę Wl\,;Ll'\. · ·1 

- P::i'!'ln->wa 8. IV o. -n1.,,;. Us1.<>wn1e. . ką.losz z prawej nogls ~w) 
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::rustoi~~~~ ~budl?~z:i~ staną przed Komisją do Walki ze Spekulacją 
rzy me znalezl& JUZ w Warsza,.. . 
wie takich ruin. Natomiast „ro 
lę" ich odegrają ruiny Głogo­
wa, dokąd w maju uda się ca­
ła ekipa realizatorska ;na 
zdjęcia plenerowe. 

Drugim wybitnym polskim 
utworem literackim o­
statniej doby, który do 
czeka się swej wersji 

filmowej, jest ciesząca się o­
gromną poczytnością i również 
odznaczona Państwową Na­
grodą Literacką powieść Igora 
Newerly „Pamiątka z Celulo­
zy''. Reżyserię tego filmu po­
wierzono Jerzemu Kawalerowi 
czowi, twórcy filmu „Groma­
da ". Wespół z autorem „Pa­
miątki z Celulozy" dokonał on 
przeróbki pow1esc1 na sce­
nariusz. Szereg zdjęć plenero 
wych do tego filmu nakręco­
nych zostanie we Włocławku, 
głównym terenie fabuły powieś 
ci .Ze względu na to, że film 
będzie składał się z 2 serii, 
najprawdopodobniej produk­
cja jego ukończona zostanie 
dopiero w roku przyszłym. 

W tym pobieżnym przeglą­
dzie filmów, które zamierza w 
tym roku zrealizować łódzkie 
atelier, ciekawą niewątpliwie 
pozycją jest także barwny film 
„Bojowe zadanie" według sce 
nariusza Jana Rojewskiego. Bę 
dzie to film o tematyce współ­
czesnej, poruszający m. in. 
zagadnienie czujności klaso­
wej wobec prób sabotażu gos­
podarczego ze strony agentów 
imperializmu. (zn) • 

Kreton pod laclą 
„Maria zarobkowa" 
pani Zosi 
Brak w sklepie, 
a leiy w magazynie 

Po styczniowej uchwale 
rządu poprawilJO się znacznie 
zaopatrzenie sklepów tek­
stylnych we wszelkiego ro­
dzaju chodliwe i poszukiwa· 
ne materiały. 

Zdarzają się jeszcze jednak 
wypadki, nawet w sklepach 
uspołecznionych, że niektó­
rzy kierownicy i ekspedienci 
ukrywają przed kupującymi 
pewne asortymenty poszuki· 
wanych artykułów i dlatego 
Państwowa Inspekcja Han­
dlowa zmuszona była ostat­
nio spi~ać kilka protokółów 
karnych. 

W sklepie włólclenniczym 
MHD nr 323 przy ul. Więc­
kowskiego 7, kierownik Ta· 
deusz Dyluś, ukrył w maga­
zynie 200 ro bardzo chodli­
wego kretonu i nie sprzeda­
wał go nikomu, mimo że 
codziennie klienci pytali 
o ten materiał. Tłumaczył się 
wykrętnie, twierdzi), że w 
chwili dostarczenia kretonu 
miał w sklepie na półkach 
docyć farnego towaru. 

W stoisku MHD nr 1012 w 
Hali Targowej przy ul. Ogro_ 
dowej 4, można nabywać 
„sztywnik" (dodatki krawiec­
kie). Jednak sprzedawczynj 

Zofia Nowakowska, nie 
wszystkim klientom sztyw­
nik ten sprzedaje. Gdy je• 
dna z kupujących katego­
rycznie zażądała sprzedaży 
tego towaru, nie przyjmując 
do wiadomości oświadczenia 
Nowakowskiej, że go w skle­
pie nie ma - otrzymała 
wreszcie, ale po 11,40 za metr 
zamiast po 8,50. Kontrola 
'W')'kazała, że pod ladą ukry­
te było aż 100 m tego poszu­
kiwanego dodatku krawiec­
kiego. 

Wiele osób poszukuje koce, 
- kilimy w cenie 93 zł za 
sztukę. W sklepie ZSS nr 2 z 
artykułami przemysłowymi 
przy ul. Zielonej 25, kontrola 
wykazała, że mimo, iż klien· 
tom oświadczono, że koców 
brak, leżą one w magazynie. 
Równocześnie inspektor PIH 
zauważył ukryte pod ladą 4 
metry kretonu (którego też 
nie sprzedawano). Ekspe· 
dientka tłumaczyła się, że 
kreton ten odl!ożyła dla sie­
bie, jednak nie miała chwi­
lowo pieniędzy by uregulo­
wać należność. Wszystkie po­
wyższe sprawy rozpatrzone 
zostaną przez Komisję do 
Walki ze Spekulacją, 

s. 

Jak Cezar 
panowała Cezaria 
W uT urysłyczneiu 

Sprawdzić tabele wygranych 
przed trzecim losowaniem 

łnformacje dla posiadaczy obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 

Ob. Ceza·ria Kulesza je"t 
kierowniczką Baru „Tury­
stycznego" przy ul. Sienkie­
wicza 22 i mieszka w tym sa­
mym domu. Od dłuższego cza 
su zaobserwowano, że w pry­
watnym mieszkaniu pani kie­
rowniczki odbywają się czę­
ste libacje, hulanki i pijatyki 
przy czym zaopatrzenie pro­
wiantowe tych uc2lt odbywa· 
ło się zazwyczaj właśnie z 
magazynu i bufetu baru, któ­
rym gościnna go9pod.yni kie· 
ruje. Chcąc ułatwić ....01e <!o­
stęp do restauracji w godzi­
nach wieczornych, ob. Kule­
sza nie zdawała codziennie, 
wbrew obowiązującym przePi 
som, kluczy od magazynu i 
zakładu gastronomicznego na 
„punkt kluczowy". 

Jut niedługo, bo 1 kwle<tnla 
br. rozpocznJe się trzecie pu­
bl!.:zne losowanie obliga-ej( Na-

' rodowej Poży-czkl Rozwoju Sil 
Polski. Tym~za,sem w lódZkieJ 
PKO w depozycie znajduje się 
Jeszcze bardzo dużo n i e po d· 
jęty<: h ob l Ig ac J I. Sub 
sl<ryb•nel, którydt obliga.cje zo 
stały złożone przez zalcłady pra­
<'Y do depozytu w Powsze.:hnej 
Ka •le Oszczędności, winni je 
J a k n aj szyb<: Ie J p od­
j ą ć. Powinni równ.le4: s p r a w 
dz i ć w tabelach wygrany-eh 
e:r.y obllga.cje nie zo~tały ,Jut 
wy 1 o" o w a n e w poprzed­
ni·ch losowania-eh. 

Tabele znaJd11Ją się zar6wno 
w PKO, Jak I w 1.akla.daeh pra­
ey, Wystarczy pode.iść do okien 
ka nr 4 PKO przy Al. Kośel'IJSZ· 
ki 15, a. urzędnik sam sprawdzi 
ezy przedłożone oblli;-a.cje zosta· 
ly wylosowane, Przy tym sa­
mym okienku podojmuJe si'! zło 
żone w dep07Y<'le obligz-cje ora1 
d-Okonuje ·k o n w e r s J i 
obllgaejl Premiowej Pożyeztt! 
Odbudowy Kraju (Konwersja 
pr7.erwana b()d1Je na okre• lo­
sowania począwszy e>d dnia 31 

PrzoduJą<:ym oddziałem Lódz­
klej Fabryki Maszyn Je<! wab­
n•czy<:h Je..•t odtew.nia. która 
od wielu mteslęey wykonuje 
plany produke:vJne w ISO pro<:., 
a w styezniu nawet w 200 proe. 
Jednym z najlepszy<:h fonn e­
rzy Jest Stefan WYPY<'h, którv 
za swą sumienna praeę w~t.al 
o<Jzna<:zony Brązowym I Srebr­
nym Krzyżem Zaslugl. W dnlu 
31 ~udnla 1S5% r. zamtldowal 
o wykonaniu zadafl Planu 6· 
letniego w 122 pr<>e. Przy<:ZY• 
ną Jego suk<:esów Jest ryt­
mi<-znoU w pra.:y - wykony­
wanie planów dzlennvrh prze-

eletnie w 220 proc. 
Na zdJędu: Stefan Wypych 

przy ptacy. 
(CAF) 

marea, a wznO'Wleme Jej nastąpi 
natyehmJast J>O ukazaniu się u­
rzęde>wej tabeli J losowania Na­
:rodoweJ PożycZkl). 

P<>sladaeze obll«""'.lł PPOK 
winni we wla.snyn1 interesie do­
konać konwersji jeszcze w mar­
cu, gdyż ro da. im moźnO<\ć u­
<'zestni.cZ<'n!a w J lO'S<>Wanh1 
NPRSP. Wypłaty wyło..owan,·elt 
obliga.cli <><lbywaja się w PKO 
przy okle'llku nr 15. (k) 

Jelenie i. muflony 
w Rórach Święfi okrzyskich 

W celu zagosp<><fa·rawania 
odłogów łowieckich w central­
nych województwach Polski, 
Związek Ło.wiecki przeprowa­
dza odłów jelenia typu górs­
kiego oraz muflonów w Kar­
konoszach. 

Jesienią ubiegłego roku wY­
puszczono w Górach $więto­
krzyskich pierwszą partię -
11 jeleni oraz 3 muflony, któ­
re doskonale, zaaklimatyzowa­
ły się w nowych warunkach i 
bez strat przetrzymały tegoro­
czną, śnieżną zimę. 

Na tym jednak nie koniec. 
Ob. Kulesza uważała, że wę­
giel dostarczony przez ŁZG 
do kuchni restauracji „Tury­
stycznej" jest również jej 
własnością, bo paliła nim w 
piecach własnego mieszkania. 
Personelowi restauracji zleca-
ła sprzątanie mieszkania, 
przygotowywanie posiłków 
dla siebie itp. 

Ob. Cezaria Kulesza zosta­
ła dyscyplinarnie zwolniona 
z pracy, zaś akta sprawy 
przesłano do rozpatrzenia pro 
kura turze. (s) 

,,Jubileuszowy'' wniosek 
racionalizałorów TZWS 

Tarcza zabezpieczająca wzrok 
Oszczędno~ć dzięki szklanym haczykom 

Klub Techniki i Racjonali­
zacji przy Tomaszowskich Za­
kładach Włókien Sztucznych 
posiada wielu uzdolnionych ra 
cjonalizatorów. 

O pracy ich może świadczyć 
fakt, że w ciągu dwóch mie­
~ięcy do klubu zdążył wpłynąć 
Już „jubileuszowy" (100-tny) 
wniosek. 

dziedziny BHP na terenie 
TZWS dokonał zespół racjona 
Jizatorów skupiający Lucjana 
Gasyna - mistrza tokarskie­
go, Józefa Kudlińskiego - te· 
chnika normowania i Czesława 
Urbańczyka - elektromonte­
ra., 

Polega ono na wmontowa­
niu odpowiedniej tarczy w szli 
Cierkę, co zabezpiecza wzrok 

Oto kilka spośród nich: pracującego przy niej toka-
„W kotłowni lniędzy kotła- rza. 

'

mi są wąskie przejścia. Gdy Bardzo celowy wniosek zło­
przychodziło dany kocioł czy- ~Ył też Władysław Pawełkie­
ścić, czy reperować - to cie- wicz, który zaprCl'pOnował zmla 
śle musieli stawiać odpowie- nę haczyków szklanych przy 
dnie rusztowania, które po do- przewijarkach kordowYch na 
konaniu potrzebnych prac roz- haczyki porcelanowe. Zastoso­
bierano. wanie tego pomysłu poz,vala 
Sprawą tą zainteresował się uchronić 30 kg jedwabiu dzien 

ślusarz ' brygadzista Stefan nie od zepsucia. 1 

Stolarski i robotnik Kazimierz Wniosek Władysława Pawe? 
Węgliński, którzy opracowali kiewicza w stosunku rocznym 
projekt ruchomego, żelaznego da zakładom ponad 100 tys. zł. 
rus?.towania. oszcze:dnoścL 

Ciekawego udoskonalenia z R. Włodarczyk. 
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Zniżka cen na tar2owiskach łódzkich trwa w kwietniu Łódź otrzyma 
• Dziś, w czwa·rtek 19 bm. od­

będzie się w sali Klubu MPiK -
ul. Piotrkowska 86 wieczór autor­
ski .Jana Koprowskiego. Początek 
o godz. 19 Wstęp wolny. * Kolo Zrzesze.n'a Prawników 
:Polskich w Ł<xni uiwiadamla. że 
dnia 20 marca br. 0 godz. 20 w 
śwlellicy Sądu Wojewódzk\eg-c 
dla m. Lodzi w Łodzi, Pl. Dąbrow 
sklcgo 5, o<lbędzle s ę wieczór dy­
skusy.jny na temat: ,.z dośw'ad­
<""Zeń radcy pr-awnego11 D~·skPsjr 
zagai adw. Szymon Rogoziński. 

Bilety PKS sprzedaje ,.Orb' s1
' 

Podróżni, którzy w dniu dzi­
siejszym udadzą się do punktu 
przedsprzedaży biletów PKS 
przy ul. N.arutowicza 26 - za­
staną w nim nowego gospoda­
rza. 
Będzie nim PBP „Orbis". 

które z dniem dzi~iejszym przej 
muje kasy sprzedaży biletów 
od Ekspozytury Okręgowej 

PKS. 

Duży clow6z drobiu, nabiału, 
jaj i warzyw 
Poziom cen 
uchwały z 

potwierdza słuszność 

dnia 3. I. 1953 r. 
W ub. wtorek dopisał w 

pełni dowóz na łódzkie tar­
gowiska nabiału, drobiu i 
wiaa.-zyw przez ok-0li=ych 
chłopów. Zniżenie cen pań­
stwowych na jaja spowodo­
wało; że chłopki żądały tak­
że niższej ceny. Mendel jaj 
moona było nabyć w cenie 
od 19 do 21 zł. 
Ponieważ w łódmd.ch s<lde­

pach uspołec1lilionych na­
stąpiła również zniżka cen 
na kurczęta i wprowadzono 
dogodną dla klientów sprze­
daż drobiu nie tylko na 
sztuki, ale również n.a po-

łówki i ćwi.avtki - popyt na 
drób d<J&tarc=y na targo­
wisko zmalał. Toteż chłopi 
nie chcąc wracać do domów 
z drobiem, dostosowali ceny 
do okoliczności. Kurę t.zw. 
szmalcową, ważącą na oko 
około 3 kg, można byro ku­
pić na Zielonym Rynku lub 
Bałuckim za około 50-55 zł, 
dużą około 4 kg gęś za 
60-65 zł. Za mniejsze kury 
żądatl<> 40-45 zł, za koguty 
20-25 zł. 

Ceny na śmietanę, m.asło 
i bi.ały ser były niższe niż w 
sklepach uspołeczmionych. 

REKORD (Rzgowska 2) 

Dow:ie'zliono też d'llżo wa· 
rzyw, buraków marchwi, ce­
buli, selerów, parów, oraz 
włoskiej kapusty. Ceny 
JQ,7Jtałtowały się w z.ałei.no­

ści od gartrunku, od 10-30 
groozy poniżej ceny państw·J 
wej. 
Pięlma pogoda sprawiłn, 

że podłódzcy ogrodnicy przy 
wieźli całe wozy kwiatów 
donic7Jkowych lewkonii. 
cerenarii, prymulek, ficł­
ków ałpejskich i innych. 

K.szitałtowanie się cen na 
targowiskach łód2'kich jest 
potwierdzeniem sl:u&ności 
i celowości uchwały rządu 
z dn. 3. I. 1953 r. (k) 

Wystawa 
ku czci Karola Marksa 
w Łodzi 

bar samousługowy 
drugą ,,dietetyczną" 

S " „ avoy 

w nowe1 szacie 

Jak nas informuje dyrek­
cja Łódzkich Zakładów Ga­
stronomicznych kwiecień bę­
dzie miesiącem uruchomienia 
kilku nowych lokali gastrono 
micznych. Tak więc przy ul. 
Piotrkowskiej 124 uruchomi 
się bar cukierniczo-owoco­
wy, a przy ulicy Piotrkow­
skiej 27 - bar samoobsługo­
wy. Końca dobiega już dłu­
gotrwały remont .,Savoy'u", 
który zostanie oddany do u­
żytku także w kwietniu. W 
godzinach wieczornych roz­
poczynać się tam będzie trwa 
jący do godz. 2 w nocy -
dancing. 

stauracH „Tivoli". Ten cie­
szący się dość duiym powo· 
dzeniem. znajdujący się w 
śródmieściu lokal, nie może 
poszczycić się zamiłowaniem 
do czyśtości. Brudne obrusy 
na stołach. brudne kitle kel­
nerów, słabo przypominają­
ce kolor biały, zakurzone 
ściany - to otoczenie nie­
zbyt miłe dla konsumenta 
obiadu. Warto. by kierownic 
two zakładu zapoznało się z 
pojęciem „higiena". 

(W) 

, li 

qore ,.Kurtyna w 

cz•.:JARTEK 

19 
„Droga na.d~iei" dod. Pracownicy Muzeum Etno­
„Dur brzuszny", g. 18 graficznego w Łodzi pragn"~ 
:W dozw od lat 14. ~ ""' 

ROil-lA (Rzgowska nr 84J uczcić 70 rocznicę zgonu Ka· 
-..~ & ,..,~ od lat 7. „Diabelska „D<>llna śmier<:i", dod. rola Marksa. zorganizowali 
w~• ~· Grafa" g. 29, dozw od „MLstrz<>stwa ZSRR w wystawę poświęconą życiu i 

Kilka dni temu, również 
po dużym remoncie. otwarta 
została stołówka dietetyczna 
przy ul. Zielonej 5-7. Lokal 
został gruntownie odnowion. 
i unowocześniony. Zaprowa­
dzono szereg zmian mając:.·ch 
na celu poprawę wa:runków 
higięnicznych i sanitarn?rch 
zarówno w kuchni, jak i na 
sali. Mi~y innymi rozbu­
dowano magazyn, urządzono 
szatnię i in. 

Ostatnio na ekrany ki11 
polskich wszedł nowy film 
radziecki „Kurtyna w górę" 
w reżyserii A. Iwanowskiego 
i G. Rappaporta. Jest to dru• 
gi (po „Wielkim Koncer• 
cie") fitm muzyczny, popula­
ryzujący wielkie dzieła kla· 
syków rosyjskich i wspólczes 
n71ch kompozytorów rad~iec· 
kich. 

MARZEC 
DZI9 

Józefa 

JUTRO 
Anatola 

WAŻNE TELEFONY 
Poi;ot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 

-'-'OWY <Więckowskiego 15) ~~~sż';,~°t,~ra.~r~\a ~;~: ~~·~r!~''<:l~·; T4. 16 18 20 działalności genialnego myśll-
g. 18.30 „Henryk VI na ra", „Lew t za.Ją<:", SOJUSZ CNowe Złotno) ciela twórcy s<>eJallzmu 
łowa.<:h". „Odwatny zaJą<:" g. 16 „Na grani-cy" ćod. „Roo: naukowego. 

POWSZECHNY (Obr. Sta 17. dozw od lat 7. wój form 7'Wienąt" g. Zebrane na. wystawie Ucz· 
Jingradu 21) g. 19 „In- Ml.ODA GWARDIA (dla 18.30. dozw. od lat 12. 
tryga. 1 mliość". młodzieży - Zielona 2) ST\"LOWV - Nieccynn.e ne plansze. fotokopie, obrazy, 

L'\ł. ST. JARACZA (.Ja- „Akcja B" dod. ..w z._ powodu remontu k<>iążki i inne eksponaty oraz 
ra<:za 27-29) g. 19 „Weso- kraJu so.c.lallzmu 2·52" SWJT CBaluck1 Rynek ll odpowiednio dobrane cytaty z 

te kumosZki z Wind:so- g 16 18 20 do:zw. od „Alarm" g. 16 18 2a Kom. Mlej~.ka MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUlł~ 
.APTEK 

ru''. lat H. dozw. od lat u. dziel Marksa obrazują okres 
MAł.Y <Traugutta nr 1) MUZA (Pabla.nicka 173) TATRY (Sienkiewicza 40) jego działalności od 1848 r. 

g. 19.15 „Doane-1t tr:zoch .,w pogont za sława" „Fanran Tullpan" g. do roku 1883 to jest do Jego 
dziewcząt". dod 1 Ma.J 1952 16 18 20 dozw od lat 10 • . • 

MUZYCZNY (Piotrkow- w · " i „ a 18 ;'; WISŁA CP j. z<I 2) zgonu. Z\IVledzaJą.cy mają moz 
Sika 243) g. 19 „Krai·· do~~za~ el~t 1~'. ' „Expre-ss rze ~oskw~r _ ność zapoznania s\ę z pierw· 
na uśmiechu". . ocean Spokojny", g. 161 szymi wYdaniami Manifestu 

Apteki: nr 45 (Lima- „PINOKIO" (KopemJka PJOSIER (Franclsz.ka~-
nowskiego 1) nr 10 (Piotr 16) g. 15.30 widowisko ska 31) „Ra.c:ze·k się 1802~. dozw. od lat 12. Komunistycznego oraz z wy-
kowska 193. nr 29 (Piotr- zamknlAte. spóinia" efod. „Awaria" Wt. KSIARZ (Próchnika daniami Innych dzieł Marksa 
k sk "5) 21 CŁ „ g 17 19 Aozw od lat t• 16) „Kurtyna w g6rę", , . . b 

ow a • nr a- „ARLEKIN" (Piotrltow- · · u • · • g. 16 16.15 20 .30. dozw w roznych J~zykac • 
giewnicka 120) nr 23 ska 152) g. 17 „Jaś POLONIA (Piotrkowska od lat 12. Osobna plansza nawiązuje 
(P:otrkowska 307). nr 2'1 Szpak". 6'7) „Zakazane pl-osen-
(N• ru•nwtcu ł2). nr 25 ki" ot. 15 17.30 2>0. dozw. WOLNOSC (Naplórkow- do dalszego wspanialel:'-O roz-
(GdańSk:a 90), nr 33 (Ar- • ~ •._.a. • od lat a. sktego 16> „Grzes7µ,icy woju myśli marksistowskiej, 

rn C 1 8) . 2 ~rwr"W 9 Z be?: winy" dod „Prze- b . d . 1 In -- kl 
t1 zerwone. . nr • PRZEDwtO NIE c erom gląd sportowy 8_51 „ g. o razuJe zia a oso asy-

(Srebr>.Yń•ka 67! BALTYK (Na·rutowi<:za 20) sk'ego 74) „Ed·ward .,.. 16 18.15 20.30. dozw. od ków marksizmu - kontynua· 
A. S. nr 41 (Al. Koś- „Cud w Mediolanie" g. opałach" d<>d. „Między lat 16 t 6 M k L I ł Sta 

Wobec tego, że „Dietetycz­
na" cieszy się dużym powo­
dzeni em i dobrze spełnia swe 
zadania, ŁZG postanowiły 
uruchomić jeszcze jeden lo­
kal tego rodzaju. Na iadło­
dajnię dietetyczną zostanie 
przemieniona restauracja 
„Roma" przy ul. Piotrkow­
skiej 152. Druga „Dietetycz­
na" zostanie otwarta najpraw 
dopodobniej także w kwiet­
niu. 

Na fi'm sklada;ą się: VI 
Sumfonia Czajkowskiego, 
S~ostakowicza kantata „Pieśń 
o lasach". wyjątki z opery 
Ol.inki „Iwan Susanin" i 
„D1Jmy Pikowej" Czajkow­
skiego, wyjątki z baletu 
„Rajmonda" Gta.z•,nowa i 
„Gajane" Chaczaturiana, tań 
ce i pieśni ludowe. 

Film stworzono przy 
wspóhtdziaie Orkiestry Sym­
fonicznej Leningradzkiej 
Filharmonif, chóru i baletu 
im. Kirowa, solistów Aka­
demickiego Teatru Wielkie· 
go, Państwowej Rosyjskiej 
Orkiestry Ludowej im. Osi­
powa i Państwowego Zespo· 
!u Tańca Ludowego. 

ciuszki 48) dyturuje co- narodowe spottca.nle bok · or W ar sa, en na. -15.30 18 2'11.30, dotW. od ZACHĘTA (Zgierska 26) Il 
dziennie. lat 14. ae.r!lkie", g. 17 Ul.3il 20 „Bez a.dresu" dod. na. • • Umiejętność operowanfa • 
DYŻUR POŁOżNtcz'o- GDYNIA (Prz<!jazd nr 2) do:zw. od l•t 7. „Przegląd kult." (-51, Wystawa CzYDDa Jest co-

GINEKOLOGICZNY Program tilrnów doku- 1 MA.JA (dawniej Robot- g. 18 21l, dozw. ·od lat 14 dziennie, z wyjątkiem ponic- Jeśli już jesteśmy przy 
Łódzkich Zakładach Gastro­
nomicznych - kilka „gorz­
kich" słów pod adresem re-

efektami barwy daje fitmowi 
piękną oprawę plastyczną. 
„Kurtyna w górę" jest wy­
świetlana obecnie w kinie 
„ Wlóknia-rz". 

Dzlś dyżuruje całą do- mentalnych I kultura!- nik Kilińskiego 176) - DWO.RC.OWE . (Dworze-c ddałków od godziny 10 do 18. 
bę szpital im. dr H I no-oświat. „Na bud<0w· 1 „Cywil na stacli-oOJ!e", Kallsk.I) „Jubileusz" g ' . • O d 
Wolf - ut. Łagiewnicka la<:h M<>skwy", PKF dod. „Jenleej" g. 17 111, 16 17 18 19 20 '-1 22 23 W niedziele I swięta od 1 o 
nr 34. 11-53, godl'.. 18, dozw. dozw. od lat ł2. dozw. od lat 12. 17. 

Pracownicy poszukiwani 
25 ślusarzy, 6 monterów iilusa.rsli;.fob, 20 tokarzy 
oraz 3 frezerów wysokokwallfikowanyoh za­
trudni natychmiast Dyrekcja WSK. Wynagro­
dzenie według umowy zbiorowej. Mieszkanie 
i dojazd do miejsca pracy zapewnione. Zgło­
szenia pisemne kierować do Biura Ogłoszeń­
Wrocław, Podwale 62 dla „W.S.K." 716-K 

'V:tkwalifikowa.nego pracownika obznajmto­
łlego z transportem ua stanowisko kierownl· 
ka. działu gospodarczego zatrudni poważna in­
stytucja. Oferty z życiorysami kierować do 
Biura Ogłószeń Piotrkowska 96 pod nr. „735". 

735-K 

lJgłoszenia drobne 
LEKARZE DUŻY wybór obrazów. 

Sprzedaż ra.talna. ł.ódt. 

PAlQ'STWOWY TEATR NOWY 

ul, Więckowskiego 15 tel. 219-58 I 181-34 
w dniach 19, 25 i 31 marca br. o godz.. 18 

m. 30 
WZNAWIA 

„NIEZAPOMNIANY ROK 1919" 

Kasa te-'ltru cz.yn;na od godz. lO do 13 l od 

16 do 19. 731-K 

KOMFORTOWY pokój z 
wszelkimi wygodami w 
nowoczesnym domu z cen 
lralnym ogrzewaniem o­
raz utywa1n<>Ścią kuch­
ni zamienię n.a pokój 7. 
kuchnią ..,., śródmieściu. 
Oferty składać Biuro O­
głoszeń Piotrkowska !16 
pod "727". (72'1-K) 

ZAMmNIĘ 2 pokoje ku­
chnia Ali>ksandrów na 
Lódź - śródmieście. Wia 
domość Próchn.J.ka 21. 
Nader. (2848-G) 

KRAWmc przyjmuje re­
peracje. poprawki, n•co­
wanle. Piotrkowska 19 po 
przeczna oficyna. Wojcie 
chowskl. (3008-Gl 

UCZCIWEMU ob. Pawla­
kowi B<>lestawowl kie­
rowcy taksówki 164 :r.a 
odda.nie pozostawionego 
materiału składam ser­
deczne podziękowanie 
Zofia Kowalska. 

NAUKA I WYCHOW 

Dr KUDREWICZ specja- ul. Slenklewlc:za ll'1 „Ba­
lista weneryczne. skórne zar" 12994-Gl 
8-9 30, 3-5 P1otrk'>wsl<a SPRZEDAM 2 fotele try 
nr 106 13571.Gl zjerskie, fi kirzeset, a.pa­
Dr PIWECKI wewn-ę•r-z- rat do suszenia, ko-clo­
ne, płuca. serce 3_ 7 tek: na pa·rową ondula<:Ję. 
Piotrkowsdca 35. odkurzacz „Protos" na 3-MIES. kurs nowocze-

1~0 volt. Wólczańska 97, ZAMIENIĘ pokój z kuch snego kroju t modelowa 
Dr Jadwiga ANFORO· m. 3. (2744-G) nią na dwa pokoje z ku- nia ubrań dam9kich. dzie 
WICZ skóme, wenerycz- chnią względnie na po- cięcych t biel!źnlarstwa 
ne, kobiece ll>-19, Próch ZAOFIAROW. PRACY kój z kuchnią. Wlado- Zapisy Próchnika 25 od 
n:<1<.a 8. (3534-G) mośt' Tus.zyńska 108. m. R <:odz 8 do 18 eod-i:ienn!e. 

Dr WOLKOWYSKI spe- POTRZEBNA pomoc do- ItURS dziewiarstwa ręez-
cjal·sta Chorób skóry l mowa. warunki dobre. ZAMrENIĘ 2 pokoje nego IPR Zap'""' tylko 
wenerycznych. Wschod- Piotrkowska nr 223 w.a- looanfart. Stallnogród, do 20 marca P;~yJmuJe 

n1a 57 13220-Gl domość u dozorcy. centrum na podobne sekretariat IPR. Stalina 7 
t.ódź. Oferty do B'ura 

pr ~OYNO specjalista POTRZEBNA starsza sa- Ogłoszeń. PlotrkoW!l.ka 96 ccdz'ennle 9-20 (705-Kl 
chorob skórnych, wene- modzlelna gospodyni. - ·mrl nr .. 2049" 

s-Mms. kurs kroju 1 ny 
cl.a IPR. 3-mles. kura no­
woczesnego kroju JPR -
Wólczańska 27 Zapisy co 
~lennie zg;euka 30-a. 
9-19 poniedziałki. środy, 
piątJd Wó!C1'ańska 27 w 
god.r.. 9-13. 111-20 

!\lASZYNOPISANIA, ste­
nografii biurowej. Zapi­
sy Kursy Stowanyszenia 
Stenografów-Maszynistek 
Kil 'ńskiego 50, Piotrkow­
ska 83. (33116-G) 
3-MIES. kursy nowoczes­
nego kroju damskieg-0 
TPR. Piotrkowska 24. Za 
pis:v codziennie w e:odz 
-20 1647-Kl 
KURSY dzienne I wie­
czorowe kierowców samo 

ZAGINĘLA wilczyca cz.a>r 
no-~ra .,., kagańcu. Od 
p~owa'1>..lć za wynagro­
dzeniem ul. N<:>wotki t7. 
m. I. (283.i-G) 
ZGUBIONO k&rtę mel­
dunkową 1 pokwitowa­
n1e na złożone do.kumen­
<Y na nazwls'ko Czesla­
\Va Zabo.ro"·s1.<a. Abra­
mowsk'ego 1-2. 

ZGUBIONO kartę rne!­
dunkową n.a nazwisko 
Jeny P'a}l<owskl Chod­
k~e,.,.Jcza ~. (2eR7-Gl 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową i poltw.towan·e 
na zł-0żone dokumenty 
na nazw!~k~ Pe~agis 
Wabnlk, Zielona 41. 

chodowych IPR przyjmu I '.'!GUBIONO legit. Zw. 
ją zapisy do dnia 1 kwiet Zaw. na nazwisko Sta­
ni·a, Wólczoańska 21 godz. nWawa Gwóżdt. ul. Zlot 
9-18. (726-K) nfcza f>-7. (2857-G) 

ZAKbADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

im. W. ŁUKASINSKIEGO 

Łódż, ul, Nowotki 83-85 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z. dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła­
nia z.ałatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki -Od godz. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od pra-1 
cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­

wszedni tygodnia. 728-K 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 

w Łodzi ul. Piotrkowska 105 

przypomina, źe stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 19150 roku wszelkie z.ażalenia i odwo­

tania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 10 do 13. Jeśli w 

poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 711-K 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

Im. HANNY SA WICKmJ 

Łódź, ul. Niclamfaoa. nr 2-6 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zaźalenia i odwoła­

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca 

we wtorki od godz. 12.30 do lł.30. Jeśli we 

wtorek przypada dzień wolny od pracy, I 
dniem przyjęć jest najbliższ.y dzień po­

wszedni tygodnia. 736-K 

ZGUBIONO leglt. Zw SKRADZIONO legit. 
Zaw nazwisko Da<liela Zw. Zaw„ leglt. ZMP o­
Ru<lz!ńska, Więokowsk'e raz świadectwo st'o<olne 
'lO 8. (36J7-G) na nazw!sko Zofia Ga­

rycznych, zaburzenla Z<:loszenla codziennie P-O -------- SEKRETARIAT ośrodka 
plciowc, Nowotki 7. 10_ 11 god.2. 17, Więckows.k!ego ZAMIENIĘ P<>kój z we- Politechnicznvch Kursów 
111-18 13564-Gl 2S m. 6· C2S47-G) randą w Kolumnie w. Adm.-Gosp !PR. ul. An­
----------- POTRZEBNA starsza o- dobrym punkcie na jeden drzeja Struga 4 przy)mu­ bryjo!ek. Klllńskiego 100. 
Dr PIETRASZKIEWICZ soba do 5-mfesięczne•go pokój w Łodzi. chętnie w Je zgłoszenia na Kursv ---------i---1zGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kaTt~ mel-
5peejahsta chorób uszu, dz:ecka. Referencje k-0- o-kolicy ul. Gdat1sk!ej - Ksleg~wości 1 Ma.szyno- ZGUBY fa•bryczn11. leg1t. zw dwui~°'L"a"skZ<>Weni~apoKwlim. łea~ ~aGbUryB,:1.onNą.O le""wt.e.jśtrc~~wkwaę 
noH. e:ardla. {'lt:nk'ewl- 'lieczne. Stalina 24 owo- Ofertv kierować do 'Blu pisan·„. (655-K) zaw. na nazwisko Cze- <=• ~~ L -· „. -·· 
c>.a 73 13521-G) ca.rnia. (2784-G) ra Ol{łoszeń Plotrkow- sław Hulak. Kamienna lł S>kl. (2781-G) jo-wą I abonament Jad-

POlllOC domowa potrzeb !kB 96 pod .. 2787"·. SAMOCHODOWE kursy ZGUBIONO legit. zw. m 48. (2888-G) ----------- wiga Ko.•mala. Pomorska 
Dr LA>SL.EWSKI skórne na natychmiast, warunki ----------- IPR przy1mują zaolsy - Zaw na na:r:wisko Maria ----------- ZGUBIONO wejściówkę 10-21. (2786-G) 
wene"yczne 17-19.30 Ar- d-Obre. Wlac1om~ć ul. O- RO„NE Wólczańska 27 .><>dziennie Osiewalska, Lelewela 31, ZGUBIONO le<>it slutl>o fabryczną na nazwisko O l 

ó N ~ ~ w <>ndz 9-18 G) .., .Janina Czaja, Wólczań- ZGUBI NO kaMę me -
tnh Ludowej 27 r g Ga- grodowa 10-38 godz. ·---------- - m. 2. (2874- wą nr 91 wyd. przez ska 21 . (2778.Gl dunkową Kazimierz ~a-
TUtflw:c7a c2ą12- ' 10-12. (278f>..G) KURS nowocze<nego kro SKRADZIONO indeks n.r Prez. Rady Narodowe nia, zachodnia 101-9. 

FOTO-kopie dokumentów/ ju męskiego JP:R Zaoisv 1597 wyd przez WSE w na nazwisko Irena Tra- ZGUBIONO kartę mel-
Dr ZAURMAN sr;:ecJall­
sta skórne weneryczne 
8-9.3(), ł-6 Narutowicza 2 

KUPNO-SPRZEDAŻ 

DESKI Podłogowe pierw 
siej klasy. suche sprze­
dam. Tel 12S-62 (3610-G) 

WARSZAWA - Kraków 
- Łódź - Stallnogród -
Zakopane - Krynica! Ku 
ple dom. wilię. P•rcelę! 
Huk Kraków. Pija;<>l<• t~ 

WOZKI spacerowe. gle­
bok\e, rowerki dz!ecfęce 
na łotvskach kulkowy·ch 
ł&dne modele poleca Ro-
man L'nknwski, P·otr-
ko"ł1'81ta 120. (36-04-GJ 

LOKA LB 

SKLEP i 2 pokoje zamie 
nlę na mniejszy lokal 
T~62. (3609-G) 
ZAMIENIĘ duży pokój 
z kuchnią z ocLdz•elnym 
wejśclem z wyg<:>dal1\i na 
2 z kuchn i ą lub 2 oddziel 
ne duże. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń Piotr 
KOW!'ka 96 .. 2833" 
ZAMIENIĘ dwa pokOJe, 
'cuchnl1t. wygody. śród­
'lll~cie na dwa lub je­
den duży .: kuchnią na 
Pol~'-in tub Zdrowiu mo­
l:l1wle z ogródkiem. Ofer 
ty -.ktadać B'uro Oglo­
s:z:eń Piotrkowska !16 -
„2353". (2858-G) 

szybko. solidnie wykonu tylko do 20 marca t>rzvi- Łodzi 1 leglt. ZMP na na b:ńska. (2852-Gl dun.k:awą I pokwitowan:e ZGUBIONO legii. Ubez· 
Je Zakład Fotoo;raflczny, mule sekretariat. Stalina zwisko .Józefa Wypchał ----------- na złożone cLokumenty plec:zalnl Społ. na n.azowi 
Narutowicza 3 (trzy). 7, codziennie !l-20. I:.ódź, Bystrzycka DA IO ZGUBIONO legit. tram- Anna Marla Wrzosek, sko Bronisława 'Mie•zkal 

ZGUBIONO- legit.°" ZMP wajową i wejściówkę fa- zam. Łódź, Ol>r. Stalin-/ •·ka zam. Łódź, ul. P.7i;(Ow 

nr 823946 .Janina Kowal- bryC1'ną na nazwisko Ro- gra<1u 146. (2r19-G) ska 42. (28112-G) 

UŻYWANE 
FU1,RA-BLAMY 
KOŁNIERZE SKUPUJE i 

Spółdzielnia „Futro" 
Łódź. Piotrkowska 

Nawrot la 
78 

"ka t.ódź Nawrot 34-31 zalia Piszke oraz leg:t. 
ZGUBIONO wejśeówkę 'ramwa;owa Roman Pi­
(abrycz.ną nazwisko Bogu •Lke śląska 4-9. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111R 
§ WYDAJE INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 

sła\V Hassan, wschodn' a 
~!l-55. (2878-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową I pokwitowanie 
na złożone dokumenty 
na nazw·sko Teresa Mie:­
czacek. zam Lódź. ul 
'Jowogrodzka 36 m 12 

ZGUBIONO kartę mel- §Redakcja l Admm1stra<:ja ł.ódt ul Piotrkowska 96. 
dunkową Zofia Bja!ecka ;:tel Centrala 283-00 Red nacz 125-64. godz. przyj. 
kol. Wola Zaradzyńska 15 : :2-13 Sekretarz octpow 104-75 e:o<iz przyJ 10-12, 
Pabianice (2851-G) :r1z1a1 e:ospodarczy 283-oo wewn S6 oraz 228-32. dział 
-----------.§sportowy 208-95 dz•sl kult 141-10, dL!al m!„jskl 

:;143-80 I 283-00 wewn tri . dz1al listów I korespon-

ZGUBIONO kart~ mel­

ZGUBIONO pnepustkę 
nr 1589 na nazwisko Ry­
>t.ard Sobctyk. (2849-G) 

junKową, pokwltowanlP I ZGUBIONO !eg:it. Zw. 
na złożone dokume'lt..y Zaw na nazwisko Reftł­
Krystyna Z1ólkowska - na Bohd&nowicz, Prńch­
Lódt, ul. Jullanowska 6~ nU<a 20. (;i846-G) 

5 dentów 23S-OO wewn 4-0 t IU-32 
;aedakcla rekop·sów nle zwraca. u treś~ t termia)" 
= ogłoszeń ntp b1erZP odpowiedzia!Mśet. 
EDzial ogłoszeń Piotrkowska 96 tel 111-nO 1 Ut-• 
E co:ynn" 8-!S w "°botv 8-14 
:::cena w prenumerac1<' pocz•oweJ 5 zł mleslęeznle 
; REnarnT,.. ,,n, 10;~n·M R'EDAKCV.TNE 
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Pracownicy 
służby zdrowia 
przy stole 
ping-pongowym 

Pracownicy służby zdrowia 87-Y­
kają się do rozegrania zawodów 
0 t:"r tul mistrza w tenisie irtolo­
wYm. 
Zgłoszenia kierować należy do 

20 bm Losowanie nastąpi 21 bm. 
o godz 18, w sa.Ji przy ul. Lecz­
niczej 6. 

Mistrzostwa pracowników służ­
by zdrowia rozpoczną się 'Jf1 bm. 
i trwa<! będą trzy dni. Rozgrywki 
przepr-0wadzane będą w sali przy 
u\. Piotrkowskiej 114. 

Dwa kursy 
st:dziowskie 

Sekcja Gier Sportowych ŁKKF 
organizuje kurs sędziowski w p:l­
ce koszykowej, siatkowej I piłce 
ręcznej. Zap.sy do l kwietnia 
przyjmuje ŁKKF przy Placu Ko­
muny Paryskiej 5. Kurs rozpocz­
nie się 8 kwietnia i trwać będzie 
do 30 kwietnia. 

Drugi kurs zorganizowany zo­
stanie dla sędziów b<>kserSkieh. 
Zgłoszenia przyjmuje ł.KKF do 
4 kwietnia. Początek kursu 
9 kwletnia. 

Rozmawiamy z członkiem 
rady trenerów bokserskich, 
byłym pięciokrotnym mistrzem 
Polski w wadze ciężkiej, To­
maszem Konarzewskim. 

Tematem naszej rozmowy 
są zbliżające się mistrzostwa 
Polski, które jUŻ w nadchodzą 
cy poniedziałek rozpoczną się 
w Poznaniu i trwać będą 
przez cały tydzień. 

- Nasze państwo ludowe -
mówi T. Konarzewski - po­
trafiło umasowić sport i dziś 
do mistrzostw zgłoszono aż 
200 zawodnikiów! Preypomi­
nam sobie, że w okresie rzą­
dów sanacji w mistrzostwach 
brało udział zaledwie 60 za­
W(>dników. I jeszcze jedna za-

Włodarczykowa (Stalinogród) 
mistrzyniq -floretu 

RozpoC'Zęly się w Waonszewie W pierwszym dniu miffbr21ostw 
:XXV indywidualne mistrzostwa rozegr&no walki we :flO!l'eCi.e ko­
Pols'ki w szermierce. Mistrzostwa biet. 
:zgromadziły na starcie :m zawod- Najeleka'W9Zll wailkę stoczyły 

aiiczek oraz ponad 180 zawodni- Włoda~czykowa z Nawrocką. 

ków. Na.iJl.czniej reprezentowany Zwyciężyla Włodarczy•kowa 4:3. 

Jest, okręg stalinogrodl'lk!. Ostatecznie tytlll mistrzyni Pol-
Tytułów mi tr:iów Polski bro- ski na rok · 1953 zdobyła Włodar­

nią: we florecie kobiet - Wto<lar czykowa przed Kllszkowską, rów­
czykowa {Stal Stalinogród), we nież ze Stallnogrodu, 3) Nawrocka 
florecie mężczyzn - Pawłowski z Gwa·rdil {Wairszawa), 4) S-Ołtano­

<CWKS). w szpadzie - Rydz {Sta- wa z Krakowa, 5) Adamczyk ze 
llnogród), w szabli Zabłocki {Kra- Sta.Ji.nogrodu, 6) SkwaTSka z War 
ków). szawy, 7) Salbach z Gliwic. 

D ruzyna hokeistów mookJ.ew· 
skich wyjechała do Oslo, 

gdzie rozegra kilka towa.rzy­
t<kich E<potJkań z czołCYWYmi ze­
społami norweskimi. „ • „ 

W ubiegłą niedzielę r<YLpO­
czął się sezon piłkarski w 

Rumunii. W pierwszej rundzie 
spotkań mistrzowskich nie· 

Piłkarze „Gwardii" 
spotkają się 
z „ Włókniarzem'' 
Pabianice 

spodziainką bym poraź.ka wi­
cemistrza Dynamo (BukaTesz.t) 
z FlamuTa R01S1Sie (Arad) 1 :2. 
W t.abeli prawadm sti.inca 
Cluj. 

• . . . 
Międzynarodowy C7JW'6nnecz 

gimnastyczny wygrała Fin 
landia. przed Szwecją, Da­
nią i Norwegią. W klasyfika­
cji indywidualnej pie.rw1Sze 
miejsce zajął: Fin La1ppa.-
1ainen,. 

• • • 
M iędzyn.arodowy turniej ho­

kejowy juniorów (grupa B) 

rozegrany w ramach mi6· 
trzootw świata wygrały Wło­
chy, zwycięża1jąc w decydują­

cym meczu Anglię 3:2. W 
pierwszej tercji nastąp:ła na 

w nadchnctzacą nl<!<lzlelę o godz. lodowisku bójka między za. 
11 na boisku prz:v ul. Kilińsklee:o wodnikami obu drużyn, którą 
178 odbędzie ~e mecz , piłkarsk~ I zakończyła dopiero interwen-
Gwardla fŁl Wlókn.arz (Pa . li .. 
biani„el. CJa po CJl. 

- Skończmy już tę rozmowę, towarzyszu Para.jew - po­
wiedział, starając się opanować, Nikita Fiodorowicz i cięż:ki. 
mi krokami przeszedł po ziemiance. - Nie chcę już wię­
cej o tym mówić. Myślę, że za dużo sobie pozwalacie. 

Z waszych słów wynika, że do dzisiejszego dnia nie chcia­
łem uznawać bezsporny<:h faktów, jakiegoś intruz.a uważa­
łem za radzieckiego człowieka, zniżałem czujność kolektywu 
i dopiero wy - za co powinienem być wam wdzięczmy do 
grobowej deski - na.uczyliście mnie rozumu. 

- Istnieją niezbite dowody! 
- Ja.kie tam niezbite dowody! - machnął re~ą Nikita 

Fioclorowicz, w dalszym ciągu przemierzając krokami zie· 
mia.nkę. - Czy znacie naprawdę Pawła Piotrowicza, czy 
widzieliście go przy pracy? Ja widziałem! Zapytajcie górni­
ków, jak poszedł na niechybną śmierć do szybu, żeby rato­
wać dwóch rębaczy, którzy natknęli się na kurzawkę. „Nie­
zbite fakty"! Wszystko oparte jest o ten wasz „wygląd", 

wszystko wiatrem podszyte! ' 
Parajew wstał. Wziął się w karby, a.le kosztowało go to 

również dużo wysiłku. Blady, przygryzając nerwowo dolną 
wargę, szukal oczyma popielniczki. 

- No, komu w drogę, temu czas! - powiedział. - Muszę 
edążyć do trustu przed końcem urzędowania. Zanim odejdę, 
chc;iałbym zwrócić waszą uwagę na jedno: nie rozpatrujcie 
całej sprawy tak, jak gdybym kole~cjonował „bajeczki" je­
dynie dla własnej przyjemności. Mam do czynienia z fakta­
mi, i to z faktami wyjątkowo przekonywającymi. Zechcijcle 
raz jesz.cze stanąć na moim miejscu i przeanalizować nastę­
pującą „bajeczkę": inżynierowie z waszego trustu, którzy 
jeździli w sobotę do Gornozawodzka. celem wypróbowania 
pomp kopa.lnianych nowego typu, przypomnieli sobie, że 
w drodze powrotnej Raskowałow korzystając z tego, że sa­
mochód zepsuł się i usunięcie defektu musiało potrwać kil­
kanaście minut. wstąpił na pocztę. A telegram z Gornoza­
wodzka., jak twierdzi sekretarka dyrektora, został W\'Słany 
w tym samym dniu. kiedy odbywała się próba pomp. Oto 
cała bajeczka. drogi towarzyszu! 

Ostatni argument Pa.ra.jewa, niezależnie od tego, czy leża­
ło to w jego zamia.rach. zrobił na Samotiosowie wielkie wra­
żenie Oszołomiony Nikita Fiodorowicz. nie znajdując odpo-

·. 

mówi Tomasz Konarzewski 
sadnicza uwaga na wstępie. W 
tym roku pierwszy raz gre­
mialnie startować będą zaw'>­
clnicy z poszczególnych woje­
wództw. Dotychczas bowiem w 
:mi.strzostwadi udział brali 
przeważnie zawodnicy z kilku 
większych miast jak z Warsza 
wy, Łodzi, Wrocławia, Pozna­
nia i Śląska. 

- Może słów kilka o samym 
turnieju? 

- Turniej będzie ciężki, bo 
zawodnik, który zakwa.lifiku ie 
się do finału będzie musi':lł 
stoczyć przynajmniej cztery 
zwycięskie walki. Bokser po 
dwóch przegranych spotka­
niach zostanie wyeliminowa­
ny z dalszego udziału w za­
wodach. Zależy nam przede 
wszystkim na młodzieży. Są­
dzę, że wyłonią się nowe ta­
lenty. Trzeba otwarcie stwier 
dzić, że szereg naszych dotych 
czasowych mistrzów ma poli­
czone już sezony. Trzeba już 
szukać zastępców. 

- A co pan powie o szan­
sach pięściarzy łódzkich? 

W wadze piórkowej nie bę­
dzie startować TyC1lyński, 
który uległ kontuzji ręki. Po­
ważne szanse zostania mi­
strzem posiada Kruża. Nie 
wolno lekceważyć Brzezińskie 
go i Moczka z Poznania. 

Waga lekka - to Antkie­
wicz, który umie dobrze wal­
czyć w tego rodzaju marato­
nach bokserskich. Rywalami 
jego między innymi będą: Ro­
dak, Kudłacik i mistrz War­
szawy - Nowak, który wy­
eliminował Soczewiń:lkiego i 
Kaflowskiego. 

W wadze lekkopółśredniej 
dojdzie ch,yba do pojedynku 
Drogosza z Sade>wskim a i Pa­
sła wski też marzy o zwycię­

stwie. 
W wadze półśredniej pew­

nym kandydatem do tytułu mi 
strza jest Chychła. Szkoda, że 
wycofał się Debisz. 

W wadze lekko średniej 
Krawczyk złamał: nogę i nie 
zobaczymy go w Poznaniu. Po 
ważnie liczę się z sukcesami 
Musiała. 

Waga średnia to jeszcze je­
den pojedynek dwóch rywa-

- Uważam że z;awodnicy z li - Piórko~kiego i Czapłiń­
województwa' mieć będą wię- skiego. Za.grozić im może Kran 
cej szans zwycięstwa od bo- ze. 
'kserów łódzkich. Może dobrze w· wadze półcięż!kiej nie 
wypaść Anielak, Brzózka, Sza wiem co Się dzieje z Grzela­
Iiński, Piotrowski. Nie wyklu- kiem. 
czone są niespodzianki. Dużo w wadze ciężkiej Gościań-
zależeć będzie od losowania. ski powinien dobrnąć do fina-

- A teraz przejdziemy kon łu i spotkać się raz jeszcze z 
kretnie wszyStk.ie wagi, żeby WP,grzyniakiem. 
móc lepiej zorientować się w Trudno jest typować mry-
sytuacji. cięzców, bo niewątpliwie w 

_ w wadze mu'Szej fawo- pierwszym j_uż dni":1 mi~ 
· M kl kt · strzostw będziemy świadkam1 

b
rytem Jest ty~r~s .' t ory szeregu niespodzianek. Do gło 

r?'1i swego u . mls rzov:~ su powinna dojść młodzież. 
sk1e.g~ ~ lat 19~1 l 1952. Na.J Mistrzostwa zapowiadają się 
grozmeJszym Jego rywalem 
jest Kukier . 

W wadze koguciej bezkonku 
rencyjny wydaje się być . ~t~: 
fa,niuk. Obok niego wyrozmc 
trzeba Kasperczaka, Rozpler­
skiego i broniącego tytułu mi­
strza z r. 1951 - Woźniaka. 

Bobsleiści 
c~ekojq no mróz 
Mlędzyn.arooowe zawody b<>bsle 

.lowe Polska - NRD, które mia­
ły odbyć się w Karpae7JU w 
dniach 17-1' l>m„ nie rozt>oczęly 
s:ię z po'Wodu gwaltown.ego ocie­
plenia. 

o ile warunkJ at.mosterycme 
ulegną po.prawie, z..iwody roz:pocz 
ną s!ę w dn'u 19 bm„ w przeciw­
"Ylll raz!e impreza będzie odwo­
ł::rn?. 

Mistrzowie 
boksu 

z poprzednich lał 
1951 r. 

Murawski 
Woźniak 

Bazanaik 
Antkiewics 
Komuda 
Debisz 
Musiał 

Kolczyński 

Grzelak 
Gościański 

1952 r. 

Murawski 
Stefaniuk 
Kruża 

Kallowskl 
Kudłacik 

Chychła. 

Krawczyk 
Nowara 
Grzelak 
Gościańskl 

88) 

Sl{AU 
wiednich słów, patrzał na swego rozmówcę, który uśmiech­
nął się złośliwie , ukłonił mu się na pożegna.nie, wziął swoją 
teczkę i wyszedł z ziemianki. 

- Trzeba sprawdzić, trzeba koniecznie sprawdzić, w ja.kim 
celu Raskowałow chodził na pocztę! - krzyknął Samotiosow 
wybiegając na próg. 

- Nie bójcie się - odpowiedział Pa.ra.jew, który wsia.dl 
już do bryczki. - Nasz stosunek do „bajeczek" jest trzeźwY 
i' bardzo ostrożny. Zapewniam was, Nikito Fiodorowiczu. 

Zdenerwowany Samotiosow wrócił do ziemianki: taka 
„bajeczka" jak ta ostatnia, to nie żarty! Jeśli słowa Paraje­
wa o ludziach, którzy nie przestali wierzyć Pawłowi, na­
tchnęły go otuchą, to końcowy fr~ment rozmowy mocno 
go zdeprymował. 
„Żeby już prędzej wyzdrowiał! - ze złością myślał Sa· 

motiosow. - Akurat w takim czasie musiał zachorować. Nic 
lepszego nie miał do roboty!" 

Gdyby to było możliwe, pobiegłby natychmiast do Koń­
skiej Głowy.' porozmawiał z Pawłem o telegramie i o 
wszystkich tajemniczych historiach. Niestety, nie mógł na­
wet o tym marzyć - zatrzymywały go sprawy kopalniane: 
lada chwila miała nadjechać kolumna samochodów z częś­
ciami standardowych domów, poza tym musiał osobiście 
dopilnować szeregu robót przy budowie osied!a robotnicze­
go, które po pożarze w szybkim tempie wyrastało na zglisz­
czach. Klnąc na czym świat stoi, wyciagnął spod łóżka fi­
brową walizkę i zaczął układać rzeczy Pawła. Pragnąc ode­
i:tn<>ć unrzvkrzonc mvśli zabrał sie do te~o niezwykle sta-

imponująco. Będzie to jedl)a z 
ostatnich rewii przed \vyło­
nieniem kadry, trenują<"ej 
przed mistrzostwami Europy, 
które odbędą się w połowie 
maja w Warszawie. 

J. Nieciecki. 

" 
Unia" - CWKS 
w daJszym dą~ rozg-rywek pl>ł­

karski-ch o mlstrzo.•Lwo I Lici w 
nadcho.dząeą niedzielę odbędą się 
następują-ce spotkania: 

Górnik Radlin - Ogniwo By. 
tom Unia - CWKS, Kolejarz Po­
znań - Budowlani Gdańsk, Ogni 
wo Kraków - Budowlani Opole, 
O'i'VKS liraków - Gwardia Kra­
ków, Gwarrlia Warszawa. - BU• 
dowlanl Chorzów. 

Na pierwszym mieJSIC'U znajduje 
się obecn!e Unia, ale dopiero po 
niedzielny<:h meczach będzie mo:t 
n.1 coś bard-zic.f ke>nkretnego po­
wiedzieć o formie pos»czególinveh 
drużyn. W każdym bądi. raoZie z 
kalendarzvka tego na plan p\erw 
szy wybija się mecz staryeh ry­
wali Unii z CWKS &raz derby kra 
lrnws.k..ie między OWKS a Gwar­
dią. 

Koszykarze Ostrowia w lodzi 
Przyjadą oo Łod:r:I koszykMze 

Kolejarza z Ostrowia. Mecz ze 
Spójnią roz.egrany zostanie w 
nadchodzącą so.botę o g<>dz. 19 w 
sali MDK. 

Kosz;inkarz.e Kolejarza z Ostro­
wia spadli co prawda z Ligi. al< 
nadal są zespołem ba.rdzo shlnym. 
Jeżeli Kolejarz przegrywał swoje 
spotkainla to minimalną różnicą 
punktów. W drużynie tej na wy­
różnienie zaslul(uia przede ~YSt 
kim Grzęda t Nowa.eki. 

Spójnia zaczyna przejawiaf co­
raz więcej inicjatywy organi'b8cy1 
nej. Po rozegranym meczu z 
Kadrą ter.az będz\emy świadkami 
spotk3ll'lia z Ke>lejarzem. Istnieje 
również pro.1ekt sprowadzenia do 
Łodzi koszykarzy Stali z Pozna­
ni.a. 

Gzwartek bokserski 
Kolo Sportowe Ogniwa przy 

MPK za.mierza organizować stale 
u siebie w sa.Ji przy ul. za,kątne.1 
nr 82 propagandowe „czwartki" 
bokserskie. 

JutTo mi.eć będziemy pietnO"SZą 
tego rodzaju imprezę zorganizo­
waną przez Ogniwo. Cieszy nas, 
że Ogniwo rozpoczyna intereso­
wać się sportem pięścLuskim 1 
niewątpliwie zaipoczątkowana pra­
ca przyniesie wyniki. 

Ogniwo za9rasza w:;zystkich 
bokserów z pokrewnych zrzeszeń 
do licznego udziału w zawodach 
„czwartkowych". 
Począ te'k o go<lz. 18, 

DruRa kolejka spotkań piłkarskich 
li Ligi Lubl!n - Wlók.niarz Kraków, 

Włókniarz Łódź - Kolejan War-
Na stadionie przy Al. Un1i nie szawa, OWKS Bydgoszcz - Gwar­

będzje już chyba błota. Bol$ko PO dla Kielce, St.a.1 sosnowiec 
w1nno być suche 1 sipotkanje nie- Gwa!"dla Bydgoszcz. 
dzielne Włókniarza z Koleja.rzem 
z Waorszawy rozegrane zostanie 
zapewne w normalnych WM'Un­

kacil. Liczymy, te ty.m razem bę­
dziemy oglądali plęQmą grę jede­
nas11kl lód2.k!ej, podobnie Jak w 
meczu towarzyskim z CWKS. 

Od tyeh właśnie warunków tech 
nl>cZnych w du.te:! mierze zależy 
powodzenie drużyiny lódzk1ej, któ 

CZWARTEK, 19 MARCA 
'I .20 i 17 .3-0 {Ł) „z mitl<rofonem. 

przez miasto i wieś". 7.:ł5 {Ł) ,.Z 
gromad naszego województwa". 
7.50 Sta.n pogody. 7.55 Wiadom. 
pora.nne. 8.01! (Ł) Pieśni masowe. 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.0ł 
Dziennik. 13.00 (Ł) Koncert w 
wyk. orkiestry rozgl. PR. 13.40 {Ł) 

ra kondycy}nle jest stosunkowo Muzyka. 14.10 Dla klas I i II „Ko 
słabs:r.a od lnnyci. i dl.a.tego na 
brudnY'?l1 ter<>nie nie m&te wy­

trzyma<: do końca meczu ostrego 
tempa gry. 

W nadcbodzll-Oą n~lełę zoba­
czymy w Lodzi plłk.a.rzy Koleja­
rza, którzy w roku ubiegłym pod 
konlee sezonu podzlelil! smut.ny 

lorowe Usty". 14.30 Dla klas V 
- sluchowisko „Na dawnej dro­
dze". 14.50 •• Swojskie melodie„ w 
wyk. zespołu ha,nnonistów. 15.09 
Komunikat o stanie wód. 15 10 
„Szkatułka babki". 15.30 Dla 
dzieci - „Zabawy 1 tańce pnv 
glof!l.iku". 16.00 „Wszechnica Ra­
r . .Uo"va„ - ,1Zarys historii pow­
szechnej" (I). 16.20 (Ł) „Oto jak 
s'eją przyjaźń". 16.:!5 (Ł) z poema 

los z Wlóknlairzarnt, spadając z tów symfonicznych Fr. Smetanv: 
pleTW&ej Ligl. Nie trzeba chyba/ .,Moja OJqyzna". 17.00 Wiadom. 
dodawać, te mecz zapowiada się popoludn. 17.15 {L) „Młodzi m·•-

zycy przed mikrofonem". 17.45 <L) 
niezwykle Interesująco. Drużyna M'1zyka. 18.0C {Ł) „Trybuna Ra-
lódzka umie do wal.ki wnieść du- d·.HJuch·acza". 18.15 {L) Reportat 
żą dozę ambicji, a przy lotności problemowy pt. „Wyławlaeze cie-

pia·•. 18.30 „Odpowiedzi fali 49". 
swych napaśtnhkó,w linia ataku 18 42 Wiązanka mel<>dU Lehara. 
może sprawlf niejedną nlespo- 18.50 Studenckie zesooły Ś\vJe'l 
dziankę. 

W nled'ziełę, w drugiej kolejce 
spotkań o mistrzostwo II Ligi, 
grać bę<l·ą z sobą następujące dru 
żyny: Górnik Bytom - Górnik 

I 
Walbrzych. Lotnik Warszawa -
Ogniwo Tarnów, Spójnia Warsza­
wa - Ko-lejarz Leszno, Gwardia 

orzed mikrofonem. 19.10 Radiowv 
kurs 1ęzyka ros. dla zaawami 
19.:iO Muzyka 1 aktualności. 20.00 
,,D!=1 każdego coś miłego". 21.00 
Dz:enn'.k. 21.32 Muzyka tan. 2' OO 
.,W~zechnfca Ra<liowa" - ,,His-to 
ria U~eratury pol<>kie.1" {Il). 22 ?q 
„N~.1p•ęknlej,;ze symfoole Morn:·­
tał• 22.45 Radziecka muzykR rn„r 
23.20 .• w przededniu wiosny". 
23.50 ostatnie wiadomości. 

rannie, z drobiazgową skrupulatnością. Dlatego też zamyślił 
się głęboko. co robić z szarym garniturem Pawła: położvć 
go do walizki, czy też za.pakować oddzielrtie, żeby się nie 
pogniótł. 

Przykucnąwszy przed łóżkiem Pawła, Sa.motiosow zaczął 
starannie v:Ygładzać szare spodnie, pochwalił w myśli ja.­
kość mater1ału, wyobraził sobie Pawła stojącego w tym 
ubraniu razem z Walentyną i powiedział półgłosem: „Cał­
kiem niezły garniturek!" Nagle dłoń jego natrafiła na jakiś 
przedmiot. włożył rękę do kieszeni spodni i wyciągnął za 
skórzany rzemyk czarny woreczek do tytoniu z grubo wy­
prawionej skóry. Na szwach woreczka wystąpiła już pleśń. 

„Po co mu to, przecież nie pali! - zdziwił się Nikita Fio­
dorowicz. - Dlaczego nosi takie świństwo w porządnym 
ubraniu? Dziwak!.„" 

Na rzemyku zobaczył czarną pieczęć z laklł, odcyfrował 
z trudem inicjały - „PRP" - i pomyślał: „Co to ozna.cz<.i? 
Chyba Paweł Raskowałow, syn Piotra.„ Zda.je się. że 
zgadłem„." 

Nikita Fiodorowicz sięgnął palcami do woreczka, za.czep!! 
o coś paznokciem, wywrócił woreczek na lewą stronę 
i ujrzał skrawek g·rubego papieru przylepiony do skóry. 
Oderwał go, wygładził na dłoni, odczytał kilka skreślonych 
na skrawku słów i nagle zbladł jak kreda. Poderwał się 
z podłogi, tocząc dokoła błędnym wzrokiem i stał tak przez 
dłuższy czas nieruchomo. Po chwili zrobił machinalnie kil­
ka kroków, podszedł do bufetu. wydostał butelkę wódki, 
rozdusil dłonią lak, potężnym uderzeniem dłoni wybił ko­
rek, jednakże rozmyślił się, schował butelkę do bufetu i za.­
trzasnął nogą drzwiczki. 

Kiedy do ziemianki wpadł Koreluk z wiadomością o przy­
byciu kolumny samochodowej, Samotiosow rozkazał: 

- Jak wróci koń z Nowoka mieńska, nigdzie go nie posy· 
lać! Na.karmić dobrze i niech odpoczywa. 

Powiedział to zrównoważonym głosem, twarz jego była 
spokojna i bardzo bla.da. 

Spostrzegawczy Koreluk zauważył na stole okruchy 1aku 
1 pomyślał: „Przejął .~ czymś Nikita Fiodorowicz„. Jasne!" 

~cl.°"' 
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